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Półrocznie " 4 
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Miesięcznie" - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwartek: Kleta i 1\1arcel. 
Platek: Teofila M. 
Sobota: Pawła od- Krzyza. 
Niedzielą: Grobu Chryst. 
Poniedziałek: Katarzyny S. 
Wtorek: Filipa i Jakoba. 
Środa: Zygmunta Kl'. 
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Miesięcznie " 85 
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K a n t D ry: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N. d e 8 ł a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. z,a wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za te,kstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. lI.łeogłoszenla po ll/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Akuszerya.-Choroby ,kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-:-11 rano i od 5-7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogllfała. 
SALON artystyczny Bartklewlcz&; 'Zawadzka :H! 3. 
WYSTAW A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ]'i 81. 
PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

saż Szulca 37. . 
TEATR ZIMOWY "Vi'ctoria" (ul. Piotrkowska :łłI (7) . 

• Zaza", sztuka w 4-ch aktach Bertona i Simona. Pocza-
tek o godzinie S-ej wieczorem. • 

ZEBRANIE właścicieli domów w sali Towarzystwa 
kredytowego miejskiego. Początek o godz. 3 popoł. 

POSIEDZENIE Sekcyi technicznej w lokalu własnym 
w Grand-Hotelu. Początek o godziuie st wieczorem. 

Towarzystwo kreDytowe ill. ŁOD~i. . 
Na dzisiejsze ogólne zebranie członków To­

warzystwa kredytowego m. Łodzi dyrekcya te­
goż przedstawiła sprawozdanie za 27 -my rok 
istnienia Towarzystwa, to jest za czas od l-go 
listopada 1898 roku do 31 października 18991'. 
włacznie. 

• Podajemy zeń ważniejsze dane: 
Pod względem ilości i wysokości dokona­

nych operacyj pożyczkowych rok sprawozdawczy 
przedstawia się nader dodatnio; z zażądanych 
bowiem na 148 nierucbomośd 154 pożyczek na 
rubli 4,021,600 przyznano rubli 3,004,700, fak­
tycznie zaś wypłacono z tycbże, łącznie z pozo­
stałością z roku poprzedniego na rubli 2,649,600, 
a mianowicie: 

, a) pierwotnych 125 na tyleż nierucbou'.ości, 
na sumę rb. 2,644,300; 

b) dodatkowych na nowe budowle, dodatko­
wych z umorzenia vel , odnowionycb bez konwer­
s}'i i dodatkowych z przeszacowania - 27 na 
sumę rb. 314,200; 

c) pożyczek odnowionyc.h z konwersyą 2, 
na tyleż nieruchomości na rb. 46,200. 

Razem w ciągu roku 1898/9 przy'znano 154 
pożyczek na rb3,004,700, a zatem mniej niż za­
żądaąo o rubli 1,016,900. 

Ze zaś w latach poprzednich 1872-1898 
przyznano pożyczek na rb. 22,893,900. 

Wogóle zatem w latacb 1872-1899, to 
jest w ciągu 27 lat, przyznano pożyczek na. 
rb. 25,898,600. 

Wskutek zwiększonej ilości udzielanych po­
życzek wzrastał również kapitał zasobowy To­
warzystwa, który z końcem roku sprawozdaw­
czego wynosił rubli 1,369,253 kop. 044, prze­
kraczając normalną wysokość, przepisanI} Ustawą 
na rubli 85,007 kop. 47!. 

Z tego funduszu władze Towarzystwa pro-

CSC!22!! 
ponują udzielenie stowarzyszonym ulgi w opłacie 
raty majowej 1900 roku. , 

Pod względem akuratnego płacenia rat od 
pożyczek, rok ubiegły, mimo odczuwanych na 
rynku łodzkim trudności płatlJiczycb, nie wywarł 
ujemnych rezultatów w czynnościach dyrekcyi 
i 'nie naraził jej na czasowy brak gotowycb 
środków do zaspokojenia zobowiązań Towarzy­
stwa. Ilość zaległości i dokonanych f:!przedaży 
była wprawdzie większa niż w roku poprzednim, 
wypływa to atoli również z ogólnego, wzrostu To­
warzystwa. 

Ogólna suma, osiągnięta ze sprzedaży , 15-tu 
nierucbomości, pokrywa przeszło w trójnasób na­
leżność ,Towarzystwa w chwili sprzedaży. 

W roku ubiegłym odbyło się jedno tylko, 
zwyczajne zebranie ogólne członków Towarzy-
stwa-w dniu 2,5 kwietnia 1899 roku. ' 

Z końcem roku finansowego 1897/8 7;ale· 
głości Towarzystwa wynosiły: z raty listopado­
wej 1897 r. - rubli 9,166 kop. 37!- i z raty 
majowej 1898 r. ~ ·rubli 63,944 kop . . 39, ,razem 
rubli 73,110 kop. 76!-. ' • 

Zaległości te w roku sprawozdawczym do 
kasy Towarzystwa uiszczone zostały. 

Skutkiem zarządzenia środk6w egzekucyj- ' 
nycb w roku ubiegłym sprzedano 15 nierucho­
mości. 

W roku ubiegłym na prośbę właścicieli zwol­
niono z pod bezpieczeństwa pożyczek Towarzy-
stwa 2 nieruchomości. ' 

Zwrócono pożyczek dawniejszych nadobo­
wiązkowo i wykreślono z bypoteki ogółem na 
rb. 737,700. 

Przypadająca stowarzyszonym, skntkiem zu­
pełnej spłaty pożyczek, na udział z kapitału za­
sobowego suma rb. 18,578 kop. 64 została tymże, 
w myśl § 52 ustawy, wypłaconą. 

' Spłacający w zupełności dawniejsze pożycź­
ki w przeważnej większości przystąpili na nowo do 
Towarżystwa, celem za.ciągnięcia pożyczek w li­
stach zastawnych4!%. 

W roku ubiegłym skutkiem nieprzedstawie­
nia do opłl!\ty, w ciągu 10-ciu lat od daty płat­
ności, utraciły wartość kupony na sumę 32 rb. 
60 kop. Suma ta przelaną została pod kapitał 
zasobowy. . 

W zastosowaniu się do ustawy Towarzystwa 
w roku ubiegłym odbyto dwa losowania do 
umorzenia listów zastawnych na ogólną sumę 
448,300 rb. 

Ze składu dyrekcyi po trzecbletniej kaden­
cyi wychodzili: prezes Edward Herbst i zastępca 
dyrektora Stanisław Plichta. 

Na ogólnem zebraniu członków Towarzystwa, 
odbytem w dniu 25 kwietnia 1899 r. wybrani 
zostali przez głosowanie na kartkach: w charak­
terze dyrektora - Edward Herbst 155 głosami 
i na zastępcę dyrektora-Stanisław Plic~tami 51 
głosami. Na posiedzeniu zaś dyrekcyi, odbytem 
w dniu 2 maja 1899 r. na prezesa dyrekcyi po­
wołany został ponownie przez aklamacyę-Ed­
ward Herbst. 

W ciągu roku ubiegłego dyrekcya odbyła 
polliedzeń 17, na których zdecydowano 826 przed­
miotów i połączonych posiedzeń z komitetu -nad-

zorczym odbyto 3, na których zdecydowano 20 
przedmiotów. 

Sprawdzeń przez komisye szacunkowe na 
gruncie nieruchomości, na które zażądane zostały 
pożyczki, uskuteczQioBo 148. 

Rewizyj kasy Towarzystwa przez członków 
kumitetu nadzorczego, . w roku ubiegłym odbyto 
dwie. Przy rewi~yach tych kasa znalezioną zo-
stała w należytym porządku. .-

Przystąpień do Towarzystwa niezałatwionych 
z roku 1897/9 pozostawało 9; w roku 1898/9 
wniesiono nowych przystąpień 158; było więc ra­
zem do załatwienia przystąpień 167; < z tych 
w roku 1898/9 zdecydowano 148; pozostało za­
tem do załatwienia z końcem tegoż roku przy­
stąpień 19; z sumą zażądanych pożyczek rubli 
486,500. _ 

Pogorzeli w poddanych pod bezpieczeństwo 
pożyczek Towarzystwa nieruchomościach w roku 
1898/9 było 104. 

Za szkody pogorzelowe wypłacono dyrekcyi 
w tymże roku: z wzajemnego gubernialnego 
ubezpieczenia rb. 4,873 kop. 63, z prywatnych 
towarzystw asekuracyjnych rb. 113,727 kop. 76, 
a że z roku poprzedniego pozostało do wydania 
w kasie Towarzystwa wynagrodzeń ogniowych 
rb. 11,852 kop. 39, było więc razem do wypła­
ty rb. 130,453 kop. 78. Z tej sUIllY w roku 
sprawozdawczym wypłacono rb. 114,639 kop. 99. 
Pozostawało więc na rok 1899/900 do wypłaty 
rb. 15,813 kop. 79. Suma ta wykazana jest w re­
zultatach finansowycb między. depozyt~mi pry­
watnemi. 

Budowle, obciążone pożyczkami, ubezpjecZ'o­
ne są od ognia we wzajemnej gubernialnej insty­
tucyi asekuracyjnej i w prywatnych towarzyst­
wacb ogniowych, a mianowicie: w Warszawskiem, 
Moskiewskiem, Rosyjskiem z r. 1827. Rosyjskiem 
z r. 1835, Rosyjskiem z r. 1867, St:-Petersbur­
skiem, POłnocnem, "Jakor", "Salamandra" i "Ro­
sya", z któremi zawarte zostały kontrakty, prze­
dłużane z roku na rok aż do wypowiedzenia. 
Polisy tychże towarzystw na. ubezpieczenie po­
mienionych . budowli znajdują się w zachowaniu 
dyrekcyi. 

Średni kurs listo w za:stawnych 5% w ciągli 
całego roku 1898/9, wedle notowań giełdy war­
szawskiej, co do wszystkich seryj, wynosił rubli 
99 kop. 544, a listów 44%-rubli 96 kop. 72 za 
100 rubli ceny nominalnej bez wartości kuponu 
bieżącego: 

Stosownie do rozporządzenia ministeryum 
skarbu listy zastawne m. Łodzi przyjmowane by­
ły na kaucye przy entrepryzach i dostawach rzą­
dowych, oraz przy odraczaniu akcyzy od wódki 
w ciągu półrocza I 1899 1'. po rubli 70, oraz 
przy odraczaniu opłat celnych po rubli 50 w zlo­
cie i w drugiem półroczu od obydwóch rodzai 
pomienionych ' kaucyj~po rubli 70 w zlocie za 
sto rubli ceny nominalnej. 

Kantor Bauku Państwa w Warszawie, jak 
również oddziały tegoż Banku w· guberniach Kró­
lestwa Polskiego przyjmowały listy zastawne To­
warzystwa na zastaw i zabezpieczenie otwartych 
kredy tow. ' " 

Nieruchomości, obciążone pożyc~kami, osza­
cowane są technicznie przez wyznaczone komi-
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sye, według zasad ustawą Towarzystwa wskaza· ny; przeważnie jednak mniej pomyślne, 
nych i w rozwinięciu tychże pr~ez 'l'owarzystwo tego spodziewać się było można. 

niżby I twórczość naszych fabryk będzie przynajmniej 
I o 25% mniejszą, niż w roku zeszłym. 
i W RŻną w handlu zaporę stanowi także w dal­I szym ciągu ciężkie położenie miejscowego rynku 

postanowionych, wogóle na rubli 46,109,978 kop. Wyroby z wełny czesankowej niewielu ciągle 
59, a same budowle murowane, istniejące w tych· znajdują odbiorców. Podobnież wszelkie inne 
że nieruchomościach ua rubli 36,450,769 kop. droższe wyroby wełniane mają odbyt bardzo sła-
63i-. by. Korty w lepszych gatunkach odchodzą tak 

~ Wartość sprzedażna nieruchomości, obciąż 0- leniwo, że producenci byli zmuszeni obniżyć ceny. 
nych pożyczkami podaną została przez k@misye Natomiast najtańsze wyroby półwełniane, a szcze­
sprawdzające na rubli 43,926,750. golniej chusty, cieszą się jeszcze względnie nie­

Ubezpiecz~nie od ognia samych budowli mu· złym pokupem, ale po cenach stosunkowo rów-
rowanych wynosi rubli 40,732.73.0. nież nizkich. 

. Ogólny docbód roczny z. tych nieruchomości Zamówienia na nowy sezon napływają ospa-
ustanowiony został na rubli 5,944,627, a z sa- leo Obstalunków napływa wogóle znacznie mniej, 
mych budowli murowanych na rubli 5,798,647. niż w latach ubiegłych. Nadeszłe zamówienia 

Tym sposobem wypłacone poiyczki w sumie pochodzą głównie z guberuij południowych. Inng 
rubli 20351 700 stanowią względnie do nieru- strony dotychczas nie dopisują, ' a do niektórych 
chomośc'i, D~ którycb są hypotecznie zabezp~e. miejscowości fabrykanci obawiają się wysyłać 
czone: 44,13% szacunku technicznego całych me- nawet zamówionych towarów z powodu przewi­
ruchomości; 55,84% szacunku technicznego samyc? dywanego bankructwa kupców. 
hudowli murowanych; 46,35% ceny sprzedażneJ; Towary bawełniane, drukowane w gatunkach 
49,98% ubezpieczenia ?d ~gnia samych b~dowlt droższych, m' labszy odbyt, niż w r03u ubie­
murowanych, a odpowIadaJą: 3,43 ~azy wZlętem u . głym; tańsze zaś gatuuki bojek i lam znajdują 
docbodowi z całych nieruchomośCl; 3,51 razy nabywcow, lecz po ,cenach uizkich, jakie fabry­
wziętemu dochodowi z samych budowli murowa· kanci, z powodu stagnacyi zeszłoroezllej zmusze-
nycb. .. ni byli ustanowić dla wzmocnienia odhytu. 

Ist.nieją; e na rzeczonych merucbomoścIach Wszelkie inne tkaniny bawełniane, białe 
budowle dt Jwniane, podług § 9 ustawy T!)wa- i farbowane. pomimo nizkicb cen, niewielu zuaj­
rzystwa, wraz z placami, ogrodami i sadami, słu- dują nabywcow, skutkiem czego zapasy tych wy­
żą na zabezpieczenie udzielonych pożyczek; war- robów są w składach fabrycznych w r. b. znacz­
tości jednakże takowych nie brano w rachunek nie większe, anHeli były w r. Z. o tej porze. 
przy UBtanavlianiu wysokości poiycze~. ~ W uajgorszem położeniu, w dziedzinie pro-

Pożyczek nieumofzonych po dZIeń 31 paz- dukcyi bawełnianej, znajdują się obecnie prz~­
rlziernika 1899 r. było na 17,979,438 rb. 07 kop. dzalnie, gdyż pomimo, że bawełna surowa znacz­
W tymże dniu pozostawało zaległości na 252 nie zdrożała, ceny przędzy bawełnianej uległy 
nieruchomościach na ogóluą sumę 110,549 rb. 90 I zniżce tak, że nic pokrywaj(\ nawet kosztów pro­
kop. Zaległość rat z roku zaprzeszłego odzyska-\ d.ukcyi. W nit'których fabrykach nagro~adziły 
na została w zupe!nollci. SIę przytem tak znaczne zapasy przędzy_ IŻ zmu-

• Przychód Towarzystwa w roku ubiegłym I szone były zmniejszyć swoją wytwórc7,Ość. 
czynił rb. 172.694 kop. 80!, rozchód wynosił rb. W ' każdym razie zaznaczyć wypada. że łódz-
52552 kop. 99-} pozostaje więc do przeniesienia ki przemysł bawełniany stanowczo górujo mate­
pod kapitał zasC:bowy rb. 120,141 k?p .. 81, któ- ryalnemi wynikami zam~nię.teg.o se~onu ze~zlo: 
rą to kwotę pod tenże kapitał przellleslOno. rocznego ponad wszystklem\ lllnemI rodzaJamI 

Bilans Towarzystwa zamknięto sumą rubli wytwórczości miejscowej. Wyszedł on jako~ ob-
20236378 rb. 31 kop. Ilość depozytów, będą- ronną ręką z niebezpiecznych wirów handlowych, 
cy~h ~ zachowaniu Towarzystwa wynosiła rubli dzięki wyczerpaniu się na. qnkacb rosyjskich daw· 
1042235 rb. 37t kop. nych zapasów wyrobów tanich, na ktore, z po-

, ' . wodu nieurodzaju, prawie ogólnego w państwie, 
------ znaczny, ale też i jedyny okazał si~ popyt. 

Z przemysłu. W położeniu przemysłu łódz­
kiego niewielkie w ostatnich czasach zaszły zmia· 

40) 
Hrabia L. N. Tołstoj. 

POl()ŹeŚĆ ~() 3 c~ęścźaclł. 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz ]i 95). 

4) Gorący obrońca Masłowej, nauczyciel Piotr, 
w chwili stanowczej wyszedł z pokoju narad, 
właśnie wówczas, kiedy starosta odczytywał od· 
po,,"iedzi. 

5) Wszyscy byli zm~czpni i pragnęlijaknajprę-
dzej zako~czyć Bprn:wę; zgod?,ili si~ wię~ na ro~· 
strzygni~C1e kwestYI, pozOl'llIe przypadające naj· 
silniej do ich przekonań i niewymagające dal· 

Właśuie ten popyt na towary wyłącznie ta· 
nie i po tenach .bardzo niZkich jest jednym wię­
cej argumentem, popierającym powyższą chara­
kterystykę położenia obecnego i nieświetne wi­
doki dla fabrykacyi łódzkiej na przyszłość. 

Sfery miarodajne twierdzą, że rok bieżący 
b~dzie dla Łodzi niebardzo pomyślny i że wy-

-:- Jakto niewiuna? - odparł surowy sędzia. 
, - Rzecz prosta! Niewinna. Podług mnie, na· 
I leży zastosować w danym wypadku artykuł 818. 
I (Artykuł 818 opiewa, że jeżeli sąd uzna wyrok 

za niesprawiedliwy, to ma prawo wówczas znieść 
orzeczenie przysięglych). 

- A pan jak sądzisz? - zwrocił si~ prezes 
do dobrodusznego kol'egi. 

- Myślę, że nale1rY tak zrobić, jak pan ra­
dzi, - była odpowiedi. 

- A pan? - zapytał prezes zagniewanego 
sędziego. 

- Pod żadnym pozorem,-odrzekł stanowczo. 
I tak wydrwiwa 'pl'asa, że przysi~gli uniewinnia· 
ją zbrodniarzy. Cóż to za hałas powstanie, gdy 
sąd pocznie uniewinniać. Stanowczo jestem prze­
ciwny uniewinnieniu. 

Prezes spojrzał na zegarek. 
- Szkoda! Lecz cóż robić. I podał staroście 

wyrok do odczytania. 

. pieniężnego. 
Dzięki szeroko rozpowszechnionemu niedo­

wierzaniu i zachwianemu zaufauiu w stosunkach 
kupieckich - daje się uczuwać w Łodzi ciągle 
silny brak gotówki, do tego stopnia, że prywatne 
dyskonto bankierskie doszło do 10%. 

Upadłości, niepokojące stale tutejsze sfery 
przemysłowe ze świata kupieckiego Moskwy i Pe­
tersburga, pozostającego z niemi w stosunkach, 
chwilowo, przycichły. 

Jak nas informują jednak ogoby o sprawach 
tych najlepiej i naj bezstronniej poinformowane. 
przygotować się należy jeszcze do kilku ban­
kructw ku pców rosyjskich. 

RozporząLlzenie. Z nastaniem upałów poja­
wia się zwykle na ulicach naszego miasta mnós· 
two roznosicieli lodów, którzy często sprzedają 

I 
towar w lichym gatunku. Otoż pragnąc na przy' 
szłość zapobiedz możności sprzedawania w sposób 

I niewłaściwy lodów, władza poliryjna tutejsza wy­
',' dała rozporządzenie do policyi i lekarzy cyrku­
łowych, ażehy na zakłady, zajmujące się fabry· 
kacyą i wysyłką lodów na miasto, zwrócili szcze-

I 
gólną uwag(j, przedewszystkiem zaś na dobroć 
materyałów i czystość . naczyń. W razie ujawnie­

I nia jllkichkol wiek w tym względzie nieporządków I winni pociągani będą do odpowiedzialności sądo,,"ej. 

Pobyt cudzoziemców. Ponieważ dosyć często 
liSię przytrafiało, iż cudzoziemcy, przybywający 

z zagrauicy do pań"twa rosyjskiego, nic stoso­
wali się przez nieznajomość do obowiązujących 
przepisów, przeto od pewnego czasu zaprowa­
dzono taki porządek, iż władza ż&udarmeryjua 
wlepia do paszportów zagranicznych przy wjd­
dzie do państwa drukowane kartki w języku 
niemieckim lub francuskim następującej osnowy: 
"Każdy cudzoziemiec, mieszkający krócej niż 
przez Ilześć miesięcy w Uosyi, może przekroczyć 
granicę rosyjską na podstawie swojego paszportu 
krajowego; musi wszakże jednocześnie przed"ta· 
wić świadectwo władzy policyjnej z tego miejsca, I w którem ostatnio się zatrzymał, stwierdzające, 
iż nie zachodzą żadne przeszkody do jego wy­
jazdu. Jeżeli zamieszkiwał w Rosyi dłużej niż 
sześć miesięcy, to powinien zaopatrzyć się w po­
'1.wolenie na pobyt (t. zw. "wid"). W tym przy­
padku musi on celem wyjazdu z Pallstwa rosyj­
skiego zwrócić swoje pozwolenie pobytu ("wid") 
wraz ze wspomnianym już poprzednio świadect­
wem ' policyjnem w stolicach do biura paszporto-

- Sąd oddali Ili<i- dla . zredagowania wyro­
ku, - rzekł, wstając prezes. 

Wszyscy ruszyli z miejsc i zadowoleni z u­
kończenia dobtej sprawy, zaczęli bądi wycho­

I dzić, bądź spacerować po sali. 
- A tośmy, kochany panie, nałgali- wieru­

tnie, - rzekł Piotr', podcbo~ząc do Niechludowa, 
któremu coś starosta opowiadał. Myśmy ją do 
katorgi wpakowali! 

- Co też pan mówisz? - krzyknął Niecblu­
dow, nie zważając tym razem na poufałe zacho­
wanie się nauczyciela. 

- Naturalnie, nie napisaliśmy w odpowie­
dzi: "tak, bez l.amiaru pozbawienia życia". W tej 
chwili mówił mi sekretarz, że prokurator chce ją 
zapakować na 15 lat ciężkich robót. 

- Przecież panowie zgodziliście się, aby tak 
napisać, - wtrącił starosta. 

- Wówczas wyszedlem z izby obrad, a pa­
nowie przegapiliście, - rzekł Piotr. 

Mzego przedłużenia rozpraw. . 
Sędziowie przysięgli zadzwonili. Zandarm 

przy drzwiach ./ltojący scbował ~zabl~ do P?­
chwy i usunął Sl~ na bok. Sąd zajął swe mieJ­
sce poczem przysi~gli weszli kolejno do sali. 

, Starosta z uroczystą powagą niósł arkusz 
z odpowiedziami na pytania i podał go prezeso­
wi, który, widocznie zdziwiony rezultatem, zwro­
cił Bię do kolegów eelem narady. 

Powstali wszyRCy; starosta przysięgłych I 

przestltPując z nogi na nogę, chrząknął i prze· 
czytał pytania i odpowiedzi. Na twarzach wszyst­
kich członków sądu, sekretarza, adwokatów, na· 
wet podprokuratora, malowało się zdziwienie. 

- Nigdyhy'm się tego nie spodziewał, - od­
parł Niechludow. 

- Trzeba było się zastanowić. 
- To przecież można naprawić,-rzekł Nie-

cbludow. 
- Już nie można. Wszystko skończone. 
Niechludow spojrzał na podsądnych. Ci, któ­

rych losy ważyły Bi~ w tej chwili, siedzieli przed 
krat~ nieruchomo, pod strażą żołnierzy. Masłowa 
uśmiechała się czegoś. Prezesa zdziwiło, że przysięgli zastrzegłszy, 

ii Masłowa popełniła zbrodni~ "bez zamiaru ogra­
bienia· nie dodali "bez zamiaru pozbawienia 
życia" . 

Tkwił olbrzymi paradoks w wyroku: Masłowa 
nie ukradła, nie ograbiła, a jednak otruła czło­
wieka bez żadnego powodu. . 

_ Patrzaj pan, jakie porodzili głupstwo 
r:t.ekł prezes do kolegi, siedzącego po lewej stro­
uie. Przecież to grozi ciężkiemi robotami, a ona 
niewinna. 

O"karżeni siedzieli nieruchomi, oczywIscle 
nie pojmując o co chodzi. Znów u8iedli wszyscy, 
a prezes sądu zapytał podprokuratora: jakiej ka­
rze uledz mają oskarżeni, zdaniem jego. 

Prokurator uradowany niespodziewanem po· 
wodzeniem, zwłaszcza co do Masłowej, przypisu­
jąc ten sukces swemu krasomówstwu, zajrzał do 
jakiejś książki - wstał i rzekl: 

- Do S?:ymona Kartinkina proponowałbym 
zastosować artykuł 1452 i c~warty punkt para­
grafu 1453. Do Eufemii Boczkowej artykuł 1659, 
zaś do Katarzyny Maełowej artykuł 1454. . 

Były to najwyższe kary, jakie zastosować 
było można w danym wypadKU. 

Zła myśl przemknęła Niecbludowowi. Przed· 
tom niepewny, jaki los ją spotka, nie wiedział, 
jak należy z nią postąpić. Stosunek z nią nie 
byłby łatwy. Obećnie katorga i Sybir przecinały 
wszystko. Raniony ptak przestałby trzepotać się 
w siatce myśliwskiej, i nie dawałby już znaku 
o sobie. 

(D. 'c. n.) 
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wego, a na prowincyi do kancelaryi gubernatora, 
wzamian za co otrzymuje z powrotem swój paszport 
krajowy oraz za uiszczeniem opłaty w ilości 50 
kop. świadectwo do przekroczenia granicy. Nie­
wypełnienie tej formalności pociągnęłoby za so­
bą niemożność opuszczenia państwa rosyjskiego". 

Książeczk i służbowe. Wiadomo dobrze, iż 
gospodarze wiejscy wiele kłopotu mają ze słuibą. 
Brak książeczek służbowych coraz dotkliwiej 
Uczuwać I!i~ ciągle daje. A wszak niejednokrot­
nie poruszano tę sprawę. Książeczki służbowe po­
łożyłyby tamę nadużyciom ze strony służby, któ­
ra bierze zadatki od kilku pracodawców, a do 
pracy często wcale nie przybywa. Byłoby więc 
bardzo pożądaue, aby odnośne sfery zajęły się 
sprawą wyjednania przepisów o - książeczkach 
służbowych . . 

Z Kuratoryum trzeźwości. Bezpłatna rosyj­
sko-poltlka biblioteka i czytelnia ludow~. przy 
Kuratoryum opieki nad trzeźwością ludową (ulica 
Konstantynowska, dom Sellina), składa się obec­
nie z 390 numerów (po 3 mniej więcej egzem­
plarze każdego numeru), czyli około 1000 egz.­
w tej liczbie 410 rosyjskich i 590 polskich) tre­
ści: a) religijno· moralnej, b) popularno-naukowej, 
c) wiadomości praktycznych i d) belletrystycznej. 

Z pism peryodyczaych znajdują się: "War­
szawskij Dniewnik" (po 1 egz.), "Kuryer Porau­
ny" (po 3 egz.), "Kuryer Polski" (po 3 egz.), 
"u świata" (po 3 egz.). 

Otwarta w dniu 18-ym lutego r. b. miała do 
dnia 11 marca 1170 czytelników, czyli przecięt­
nie po 43 osoby w dnie powszednie (od 7 do 9 
codziennie wieczorem) i przeszło 100 w dnie świą­
teczne (od 1 do 6 po południu), przyczem ilość 
czytelników ustawicznie wzrasta, dochodząc wosta­
tnich dniach kilku do 70 i więcej w dnie po­
wszednie. 

Kolonie letnie. Na posiedzeniu komitetu ko­
lonij letnich chrześciańskich postanowiono w roku 
bieżącym urządzić trzy kolonie letnie w tych sa­
mych miejscowościach, co w roku ubiegłym, 
a mianowicie: w Bronowicach (pod Koluszkami), 
Dmosinie i Mic~ałowie (pod Rogowem). Przyj­
mowanie zapisów rozpocznie się w dn. 29 b. m. ' 
i trwać będzie do dn. 2§.:go maja r. b. 

Z ochronki III. Następujące osoby zadekla-
rowały składki roczne na rzecz Tow. ochronki. 

Rb. 200 firmy Louis Geyer, I. Arkuszewski; 
rb. 100 P. Grohman, E. Ei"sert; 
rb. 60 ks. Z. hr. Łubieński; 
rb. 50 bar. J. Heinzel (senior) bar. J. Hein­

zel (junior) bar. ' Ludwikowa Heinzel, Paula Geh­
lig, Sto LipkowIlki; 

rb. 36 p. Jul. Kunitzerowa; 
rb. 30 p. Wanda Kern, Gust. Geyer; 
rb. 25 p. Teodor Meyerhoff, p. Teod. Trenk-

Ierowa, Karolowa Gehligowa; 
rb. 24 ks. K. Szmidel, p. Marya Kremky; 
rb. 20 Handke, F. Abel, A. Goldammer; 
rb. 15 L. Reinecke, Jadw. HiHfer, M, pfen­

ning, Al. Gruszczyński, M. Kuk. Skibiński; 
rb. 12 St. Markiewiczowa, Leinveberowa, 

P. Rontalel'owa, ks. Malinowski, ks. Czajkowski, 
ks. "Szcześniak, ks. Linerta, Joklowa, Rzą.dzina, 
Olszewska, Staniszewska, Mogilnicka, Wściekli­
cowa, Zaborowska, Wattenowa, 1. Koźmińska, 
dr. Bondy, Grabowska, Gajewiczowa, Bronikow­
ska, Wagnerowa, K,ossakowska, K. Krafftowa, 
Stefauusowa, Garlińska, Tauberowa, ks. Zacha­
ryasiewicz, Brukaiska, Chomentowska. St. Kop­
czyńska, M. Kopczyński, Antoniewska, Heppe­
nowa, Marchwińska, Kamocka, Maternicka, Rosz­
kowska, Gliszczyńska, Mierzyńska, Knapska, 
Sudra, Lachmanowicz, Płachecka, Gluchowska, 
KolińsKa, Polaska, JÓz. Rosicka, M. Rosicki. 

Rb. 10 Z. Anstadt, A. Krafft; 
rb. 6 Eug. Kroening, I. Steck. 
Składki jednorazowe od p. K Arkuszew­

skiego za pośrednictwem .Rozwoju" rb. 5, od p. 
St. Bujny rb. 3. 

Bezimiennie 74 k. 
- Uroczyste otwarcie ochronki odbędzie 

się dnia 3 maja o godz. 5 popołudniu. 
Koncert. Program sobotniego koncertu H. 

Melcera następuj~cy: 
1. E. Grieg. Suita "Aus Holbergs Zeit" na 

orkiestr~ smyczkow~. 
Prćlude. Sarabande. Gavotte et Musf§ette. 

Air-Rigandon. 
2. H. Melcer. II koncert na fortepian z akom­

pa.niamentem drugiego fortepianu. Allegro An­
dante. Vivo con fuoco. 

3. L. Noskowski. a) "Pieśń majowa" b) 
"Kwiatek górski" na chór żeński. 

". ",t-J.ldb.t . 

ROZWOJ. - Czwartek, driia 26 kwietnia 1900 r .. 

4. J. S. Bach. Koncert na 3 fortepiany z to­
warzyszeniem orkiestry smyczkowej. Allegro 
maestoso. Alla siciliana. Allegro. 

5. Beethoven-Liszt. .Ruiny Aten" na for-
tepian. 

6) Svendsen. Dwie pieśni ludowe szwedzkie. 
a) "AUt under himmelens fliste". 
b) "Du gamla, dn Criska" na orkiestrę 

smyczkową· 

Wybory. Jutro o godzinie 4 pp. w kościele 
ewangelickim św. Trójcy odbędą się wybory 
n~ego kolegium kościelnego. 

Książki do naboźeństwa. We wszystkich 
większych miastach Królestwa, głównie za~ w War­
szawil;), Częstochowie i Łodzi, doroczny zbyt ksią­
źek do nabożeństwa dosięga p()ważnej cyfry. 

Nie wszystkim moie wiadomo, iż wielu war­
szawskich i łódzkich wydawców książek do na­
bużeństwa całe nakłady sprzedaje firmom intro­
ligatorskim w Norymberdze i. Lipsku, a przeważ­
nie w Gladbach. 

Introligatorzy ci materyał zadrukowany, t. j. 
nawet nie zbroszurowany, oprawiają i w formie 
już wykończonej w oprawach od zwykłych aź 
do naj zbytkowniejszych, przywożą z powrotem do 
Królestwa i tn za pośrednictwem własnych agen­
tow rozsprzedają księgarniom i straganom. 

Fakt ten, zresztą nienowy, bo powtarzający 
się corocznie, podajemy pod adresem introliga­
torów tut~jszych : którzy w ostatnich latach coraz 
poważniej konkurują z zagranicznymi. 

Oprawianie książek do nabożeństwa musi być 
widocznie zyskownem, skoro manipulacya cudzo­
ziemcom opłaca się pomimo nader wysokiego cła 
wwozowego. 

Sprzedaż nieruchomoścI. Dnia 21 czerwca 1900 roku 
w kancelaryi gminnego sądn II-go okręgu, powiatu łódz­
kiego, odbywać się będą licytacye na sprzedaż niżej wy­
mienionych nieruchomości: 

we wsi Czyżewiu, gminy Gospodarz łódzkiego powia­
tu, nalcżąca do tszczepana i 1IIaryanny małżonków Mn­
I:!zyńskich, składająca się z osady 14 morg()W 162t prent. 
z zabudowaniami: 

we wsi Grodzisko, gminy Wiskitno łódzkiego powiatu, 
należąca do Emilii, Lndwika, 'Wandy, Jnlianny, Berty 
i Gustawa Walc, składająca się z osady, przes trzeni 
6 morgów z zabudowaniami. . 

Dnia 22 czerwca w kancelaryi gminnego sądu powia­
tu łodzkiego, w osadzie Aleksandrow,-nieruchomość po 
zmarłym Audrzeju Gaweł, położona we wsi Retkinia, gmi­
ny Brus ł&dzkiego powiatu, przestrzeni 2 morgi 40 
prentow. 

Llcytacye. Dnia 29 maja . r. b. w rzą.dzie gubernial­
nym piotrkowskim, odbędzie się licytacya na zabrukowa­
nie ulicy Radwańskiej w mieście Łodzi od sumy 8,434 rb. 
32 kop. . 

Dnia 16 maja-na zabrukowanie Srebrzyńskiej drogi 
w m. ł.odzi od snmy 9,714 rb. 36 kop. 

- Duia 30 kwietnia w magistracie miasta Piotrkowa 
o godzinie 12 w południe, odbęllzie się licrtacya na. pra­
wo wydzierzawicnia polowania. w 1901, 1902 i 1903 r. 
na polach miejskich miasta Piotrkowa_ . 

- Dnia 4 lipca r. b. w Konstantynowie, odbędzie się 
licytacya na sprzedaż nieruchomości, skłullającej siQ z fa­
bryki, należącej do }Iichała Maurem. i Jl.Iajera i ich żon. 

Na wpisy. Bezimiennie złożono w naszej 
Redakcyi rb. 3 na. wpisy szkolne dla trzech ucz­
niów rodziny niezamlJinej, zagrożonych wydale­
niem, wskutek czego straciliby rok szkolny. 

Chłopcy uczą sili dobrze, lecz ojciec i matka, 
obarczeni ośmiorgiem drobnej dziatwy, wobec na­
der szczupłych środków utrzymania wpisu za nich 
zapłacić nie mogą. 

Polecamy więc młodzieńców tych pieczy 
ofiarności publicznej. 

Bukleciarki. Zwracamy uwagę na otwiera­
jące si~ dla naszych kobiet pole pracy w zakre­
sie bukieciarstwa. Przemysł ten, rozwijający sili 
przy wzrastającem zamiłowaniu do kwiatów, jest 
bardzo dobrze wynagradzany, ale przedsiębiorcy 
zakładów ogrodniczych i sklepów wymagają pra­
cownic doskonale uzdolnionych, to jest posiada­
jących nietylko wprawę w ułożeniu bukietów, 
oraz różnych ozdób kwiatowycfi, lecz i gust este­
tyczny. Kompletnie uzdolniona bukieciarka za­
rabia bardzo wiele, a jak dotychczas, zazwyczaj 
zachodzi potrzeba sprawadzania ich z zagranicy. 

O ile nam wiadomo, niektóre zakłady ogro­
dnicze praktykantki chlitnie przyjmują. 

O&zuścl hiszpańscy. Szajka łotrów, osiedlo­
na w Barcelonie, po znacznej przerwie znow za­
rzuca sieci na naszą łatwowierność. 

W ciągu miesiąca, druga już osoba komuni­
kuje nam o liście owych oszustów. 

Obecnie zwrócono sili do tutejszego mieszkań­
ca p. K Jakiś Basanta, więzień polityczny, miał 
zakopae w okolicy Łodzi szkatułkę z 650,000 
franków, wzywa więc p. K. do siebie, dla. wrli­
czenia mu plauu miejscowości, gdzie ów skarb 
sili znajduje, polaca. mu swoją córkli i t. p. 

3 

Słowem wszystko podług dawnej recepty, 
a jako nowoM, załącza. on wycinek z dziennika, 
w którym jest wzmianka o kapitanie Basanta, 
skazanym na więzienie. 

W konkluzyi owych odezw mieści się prośba 
przywiezienia pewnej kwoty pieniędzy na rachu­
nek przyszłego podziału skarbem. ' Naturalnie, Że 
aui p. K, ani nikt rozsądny, na podobną arcy-
naiwną wędkę nie daje się złapać. . 

Dziwić się wszakże należy, że policya barce­
lońska, uprzedzona przez konsulat hiszpański, nie 
przedsięweźmie energicznych kroków, celem zde­
maskowania i uwięzienia oszustów. 

Pogotowie ratunkowe w dn. 23,24 i 25 b. m. 
było wzywane 21 razy, a mianowicie do nastę­
pujących wypadków: 3 stłuczenia, rany - cięta 
i tłuczona, 2 zlamania kości, zwichnięcie, ciało 
obce, krwotok, nagła śmierć, obłęd, ataki-ner­
wowy i epileptyczny, 2 omdlenia, 3 zasłabnięcia, 
3 razy nie zastano po szwankowanych. Z powyż­
szych chorych 4 odwieziono do szpitala, 1 do 
domu, innych oddauo we właściwe ręce. 

Droga czapka. Mieszkaniec wsi Nakielnica, Jozef Si­
ciarski, idąc do Puczniewa, wstąpił po drodze do miejsco­
wej karczmy i tu przez roztargnienie wziął czapkę eudzą, 
pozostawiwszy własną. Dopiero po upływie kilim godzin 
S. spostrzegł zamianę, czapki jednak swojej już nie od­
nalazł. W czapce tej był zaszyty eały m~jątek Siciar­
skiego, mianowicie 220 rubli. 

W samotrzasku. W dniu onegdajszym, jadący z Do­
bryszyc obywatel p. S., usłyszał szmer, dochodzący z tyłu 
powozu, gllzie była przywiązana waliza z garderobą Do­
myślając się przyczyny szmeru, p. S. męźczyzna silny, 
dał zna~ woźnicy, ktory powóz zatrzymał, sam zaś sięg­
nąwszy z gory, przytrzymał rabusia, Wincentogo Ka.lec­
kiego. w ehwili gdy tenże kOl'iCzył operacyę. Odesłano go 
do więzienia gminnego. 

Z ROŻNYCH STRON .. 

Pożar giełdy w Budapeszcie. Dnia 24-go 
b. m. w g!!l&chu giełdowym w Budapeszcie wy­
buchł w południe pożar, który mimo nadzwyczaj 
szy bkiego przybycia na miejsce pożaru straży 
rozszerzył się prawie na cały budynek. ' 

Ogień powstał w prywatnem mieszkaniu wła­
ściciela kawiarni, znajduj~cej I!ię w gmachu gieł­
dowym i objął w nadzwyczaj krótkim czasie 
większą część gmachu. Zaledwie w kwadrans 
po wybuchnięciu pożaru zawalił się ze s"trasznym 
łoskotem dach szklany wielkiej sali giełdowej, 
a wkrótce spadł tam także wielki żyrandol ga· 
zowy. Przy akcyi ratunkowej poniósł jeden stra­
żak znaczne uszkodzenie. 

. Ogień tak szybko się rozszerzał, że w pięć 
minut po alarmie, gdy straż jeszcze nie miała 
nawet czasu przystąpić do akcyi ratunkowej, 
całe wiązanie dachu stało już w płomieniach. 

Akcya straży ograniczała się do ochrony 
wielkiej sali giełdl)wej, przed zawaleniem. 

Z Kopenhagi. Wedle doniesienia pism an­
gielskich, ks. Walii podczas swego pobytu w Ko­
penhadztl pragnie . wyjednać u króla Chrystyana 
pozwolenie, aby ks. Karol, zięć następcy tronu 
angielskiego, ożeniony z jego córką Maud, mógł 
wstąpić do marynarki angielskiej i osiedlić się 
w Anglii. Księżna Maud nie może się przyzwy­
czaić do swojej przybranej ojczyzny i ciągle 
tęskni za rodziną. Podroż nast~pcy tronu duń­
skiego jest w związku z projektami malźeńskie­
mi. Książęca para udaje się najprzód w odwie­
dziny do cesarza Franciszka Józefa do Wiednia, 
następnie do swej starszej córki ks. Schaumburg­
Lippe, wreszcie na wystawę do Paryża, gdzie 
przybędzie jednoc1eśnie królewska para szwedz­
ka. W Paryżu mają dię odbyć pertraktacye' co 
do małżeństwa trzeciej córki następcy tronu duń­
skiego, księżniczki Thyry z ks. Eugeniuszem, 
naj młodszym synem ks. Oskara. Ks. Eugeniusz 
jest prezesem szwedzkiej wystawy malarskiej 
w Paryżu. Sam bardzo pięknie maluje. 

Głód w Indyach. Urzędowe źródła angiel­
skie potwierdzają wiadomość o straszliwym gło­
dzie w Indyach, zwłaszcza w okręgach bombaj­
skim i radżputańskim. 

W jednym okręgu z 1,300,000 sztuk bydła 
padło milion. Indyjski fundusz dobroczynny i rząd 
robią wszystko. co leży w ich mocy, ażeby ulżyć 
głodowi. Fundusz domaga się ciągle nowych 
ofiar. Jeszcze tysiące ludzi będzie potrzebowało 
dalszej pomocy, zanim będą mogli przystąpić do 
pracy. Wobec olbrzymiego pomoru bydła powstał 
projekt użycia do robOt rolnych ludzi zamiast 
zwierząt. 
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Z ·WARSZAWY. 

Za sprawą ministeryum oświaty, ze skarbu 
państwa przeznaczono 50,000 rb. na zapomogi 
dla nauczycieli i nauczycielek, udających się na 
wystawę paryską. Z sumy tej na warszawski 
okręg naukowy przeznaczono 2,300 rb. Zapomogi 
udzielane będą w sumie 265 do 300 rb. Nadto 
ministeryum postanowiło ułatwić pobyt w Paryżu 
nauczycielom, udającym się na wystawę na koszt 
własny, dostarczając im mieszkania bezpłatnie, 
lub za cenę zniżoną· 

"Praw. Wiestn." donosi, że minister .spraw 
wewnętrznych zatwierdził u!:ltawę towarzystwa 
wzajemtlej pomocy zamieszkałych w Wardzawid 
francuzów. 

Przyjazd szacha. Tutejszy konsulat perski 
otrzymał zawiadomienie, iż szach perski przyje­
dzie do Warszawy dn. 1 czerwca r. b . '\ bawi 
tu według programu podróży 3 dni. l::)zacbowi 
towarzyszy orszak złożony z 30 osób. 

Warszawskie Stowarzyszenie artystyczne na 
ostatniem zgrflmadzeniu ogólnem mianowało Hen­
ry kil. Sienkiewicza członkiem honorowym. 

Ciągnienie czwartej klasy 174 loteryi kla­
sycznej Królestwa Polskiego odbywać się będzie 
w dn. 4 i 5 maja w ' urzędzie loteryjnym przy 
tutejszym kantorze Banku państwa. 

Komisya, zajmująca się kwestyą wprowadze­
nia na rzecz kasy miejskiej podatku od towarów 
przywożonych do Warszawy drogami żelaznemi, 
w zasadzie zgodziła się na ten projekt i orzekła 
że ustanowienie tego podatku nie będzie uciążli­
wem dla mieszkańców. Podatek taki obowiązuje 
już w Łodzi, wynosi on l / lO kopiejki od puda 
wegla kamiennego i 7/ 10 kopiejki od puda in­
ny'ch towarów, dowożonych do miasta. 

Sprawa kuchni ruchomych zainteresowała 
szersze sfery i w wiell1 jl1Ż fabrykach z niecier­
pliwością oczekują tej inowacyi. Właściciele jed· 
nej z fabryk podmiejskich, chcąc zapewnić robot­
nikom gorącą strawę, zapowiedzieli, iż własnym 
kosztem sprawią dla nich naczynia i urządzą 
pokój stołowy. 

Sacharyna w Warszawie. Rozpowszechnie­
nie tego surogatu w Warszawie i na prowincyi, 
jak donosi "Gazeta Cukrownicza," przybiera co· 
raz większe rozmiary, zwłaszcza do wyrobu wszel­
kich napojów chłodzących i soków tak zwanych 
owocowych, w których wszakże nnjczęściej ani 
owoców, ani cukru niema. Jak się ze źródeł 
autentycznych dowiadujemy, około 100 fabryczek, 

IV. 

Depesza zawiadamiająca przyszła rychlej niż 
lord sądził. Miał on do wykończenia raport bud­
żetowy, który mu komisya parlamentarna do 
opracowania powierzyła. Sumienny aż do prze­
sady, pośpie!:lzał z w~ kuńczeniem pracy i po jej 
przedstawieniu w izbie, zażądał urlopu, pomknął 
przez kanał, przebiegł Francyę i przesiadając się 
z wagonów na parowce, oparł się aż o Como. 

- Ślub mój jutro - szepcze mu na ucbo 
Livia, ktora w jednym uścisku i łzie szczerej 
\l,3,wrzeć pragnęła przyjaźń swą dla opiekuna 
i radość z powodu jego przyjazdl1. 

Lord zastał wszystko w dawnym "tonie", 
szczerą Livię, źyczliwie uśmiechniętą matkę. na­
strój domu tkliwy, a i młody Gwidon zyskał je­
go sympatyę. 

Tylko on sam, gość tak upragniony, nie 
umiał dostroić się do radosnego tonu otoczenia. 
Jakaś chmura pokrywała jego czoło wyniosłe, 
poczciwe, a przez ostatnie dwa latl!. odsłonięte 
w wyższych liniach. Gdy pani Carlotti zapropo­
nowała mu udanie się do kościoła w jednej 
z nią karecie, zda !:lię, że lord zadrżał. Nie było 
więcej o tem mowy, a nazajutrz w kaplicy 
Matki Bolesnej, połączono dłonie kochającej się 
pary. Przy ołtarzu znalazł si~ James Say, po­
ważny, smutny, niezręcznie ukrywający wzru­
szenie. 

Powrtcono do domu i tu, stosownie do za­
strzeżelłia, uczynionego przed dziesięciu laty, 
matka wyjęła medaljon i kładąc go na szyję 
panny młodej, rzekła: 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 26 kwietnia 1900 r. 

wyrabiających soki i wody owocowe, używa s&­
charyny, zamiast cnkru, mimo zakazu władz le­
karskich. Sąd pok0jn w Warszawie skazał w tych 
czasach trzech fabrykantów wód gazowych, za 
używanie sacharyny do wyrobu produktów spo­
żywczycb, na 3 miesiące aresztu policyjnego. 

l Może wyrok ten odstraszy niejednego z fabry­
kantów od fałszowania' sacharyną napojów, cia-

I 
stek i t. p. Walka jednak z tym falsyfikatem 
jest coraz tl'udoiejszą wobec skrzętności agentów, 

I 
sprzedających sacharynę wyrobu krajowego .i wo­
bec tego, że uczciwi fabrykauci nie mogą prawie . 
konkurować z wyrobami zafl1łszowanemi. 

Teatr w konwikcie pijarskim 
w Warszawie. 

(Dalszy ciąg - patrz .l'& 9-1) . 

Trzecią. stronę rozpoczynał napis "Aktoro­
wie", i szedł następnie spis uczniów, biorących 
udział, i tak: 
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I konkurowały w kraju, ale Pijarzy coraz większe 
. zyskywali uznanie. 

Zazdrośni Jezuici oddawna zaczę1i sark~ć 
na Pijarów, że są złymi katolikami. Oskarżema 
te często były wysyłune po omacku, ale często 
dochodziły w formie urzędowych oskarżeń do 
Rzymu. Sam Konarski musiał się w stolicy pa­
pieskiej oczyszczać od podobnych zarzutów. 

W wystawieniu "Alzyry" Voltaira można 
przeto upatrywać pewnej analogii z osobą au­
tora i pijarami. Voltair był często posądzony 
o złe zrozumienie chrystyanizmu. Jego nieprzy­
jaciele nawet mówili głośno, że przeciw wier~e 
chrześciańskiej powstaje; to samo powszechme 
mówiono o pijarach. 

Dla usprawiedliwienia siebie Voltair napis~l 

I 
,;Alzyrę" i "Zairę" dwie najpiękniejsze swoJe 
tragedye, które odpowiedziały niejako na za­
rzuty czynione mu publicznie. 

. Trudniej byłoby znaleźć osnowę więcej poe-

\ 

tyczną. W jednym obrazie widzimy połączone 
dwa narody tak dalece od siebie różne. Swiat 
uziki w starciu z cywilizacY:ą. i nowy ~v star.ciu 

I 
z sobą· Zamor to przedstaWICIel pogamzmu, pk 
również i :Montez. Ale obydwaj różni, jak różne 
są typy dwóch chrześcian: Alvaroza i Guzmana. 

AK TOROWIB 
Chociaż obydwaj chrześcijańską 
wyznają wiarę, jednakże obydwaj 
są tak różnych pojęć. A Alzyra . 
jakże jest łauną w tej scenie, 
kiedy nie rozumiejąc dobroci clU'ze 
ścijańskiej Guzmana woła: 

DOT; GfJZmSh ih~dcd Perll jun PrJiliIJfki Woiewoduc Poz.nańflci 
DfllI Atw(lrl!~ OClee Guzmana dawny rutdca Peru SIdflijiaw 

Myczt:!fot Kajz,relan1c Poznańfki 
ZalJ3!)' ~fJ u:dney Cz,~ŚĆl Porozu Kaztmerz Tado Sra rorta SłaWo 
MoJJtcz Pai1<1ruglt:y cZ~ŚC1 Potozu RoclJ KoffolVjki St~ro{la Sieradz.: 
A1zyra corb Momeza 'Jan 8oltohub Strainikowicz ZmudzJ.-.i 
Emira Konhdemka A/zyry Amon; Konarjk; Kafzte1: Bied.i 
Iluafotlr. Konfident Za mora Jan Wale1Vjki Kafz,telańic Rofpir!b 
Cefan Konfident; Monteza Karpet PonińJkj Podkomorzyc JKM. 
Don Alonzo Wodz Hińpai1: Macie) ZbiiewJh Kabtel: Wicl\4ufb 
ZO/flzerze Hifz;alŹfcy. 

"U c1erz i choć raz przecie zo­
stań sprawiedliwym". 

Kto przygotował przekŁad Al­
zyry dla konwiktu pijarskiego nie 
wiemy. Wystawioną ona została 
w 60 rocznicę urodzin Voltaira. 
Estreicher notuje przekłady na­
stępujących osób: Bexter, Jor­
dan i N owacki wydali ją w War-

AmerykIWic. 
Afisz. Aktorowie "Alzyry." Szeroko~~ koł. 137 milimetr., 

'lVysokoś~ 185 milimetr. 

Następuje wyszczególnienie: "Dedykują kole­
gom swoim", a potem nazwiska i imiona tychże 
uczniów szkoły pijarskiej są poniżej wydrukowane. 

"Aktorów" sztuki niemieckiej, ani francu­
skiej, afisz ten nie podaje. Pijarzy decydując 
się na wystawienie sztuki Voltaira i poprzedza­
jąc ją wstępem, mieli zapewne i tę intencyę, 
aby choć cośkolwiek zaimponować jezuitom. Za-

. kony te w zabiegach o objęcie wykształcenia 

- Nastąpiła obecuie chwila otwarcia ta­
jemniczego sezamu. LrH'dzie, racz dać swe przy­
zwolenie. 

- Medaljon jest własnością Livii-i niech­
że ona czyni co uważa za. właściwe. 

Cieka wość przemogła i urocza mężateczka 
ot.worzyła zameczek klej notu. W szczelnem za­
chuwaniu znalazła papier, a na nim te słowa: 

"W załączonym tu czeku ofiarowuję 50,000 fun· 
tow rowieśoicy mej córki, ktÓl'ą mi przypomnia­
ła. Niechaj suma ta stanowi jej wiano i będzie 
cząstką tych życzeń, .iakie ukochanej pannie 
młodej . ślę z całej mej duszy." 

V. 

Kobiety zwykły łzami manifestować wzru­
szenia. Łz.y więc, płynące obficie z oczu matki 
i córki, zastępowały słowa zdumienia, radości 
i tkliwej dla , dobroczyńcy wdzięczności, Gwidon 
nachylił się do ramienia lorda, które ncałował 
z czcią i szacunkiem. 

Ale lord czoła swego nie rozchmurzył. Sce­
na ta zdawała się go niepokoić i wyprowadzać 
z równowagi, tak stale towarzyszłlcej wszystkim 
dotyczasowym terminom jego życia. 

Zaniepokojona tym smutkiem Livia, w uści­
skach gO)'ących błagała go o wyjaśnienie tej ta­
jemniczej zmiany, jaką obserwuje ona od lat 
dwócb. Natarczywe żądania "córki" wzruszyły 
lorda. 

- Ależ moja jedyna, pragnę pozostać czas 
pewien pomiędzy wami, a wyznanie, którego się 
domagasz, uczyui tu pobyt mój niemożliwym. 

- Nie chcę, abym próg nowego życia. prze­
stąpiła z żalem do tego, którego kocbam, jak 
ojca. Powiedz nam z właściwą sobie otwarto­
śCią, co jest przyczyną tego okropnego dla nas 
smutku? 

szawie w 1778 r., Skrzetulski 
w 1779 r., Ignacy Lachnicki 'h) w 1779 r. X. 
Orłowski w 1770. I ten ostatni był najstarszym. 
X. Orłowski to Pijar, nauczyciel konwiktu szla­
checkiego. On pewnie przygotował dla swoich 
uczni to tlómaczenie. 

A równocześnie i Pijarzy dali poznać sze­
mrzącym ciągle Jezuitom, że n~e te~ jest chrze­
ścijaninem, ,co odprawia paCIel'ze l modły, co 

I 7:') W 1816 roku, po przeklzdzie 08ii}.~kiego dokonał 
I j esz\lze jednego tłl1maczeni:\ .Alzyry" Wybrano'IVtiki i ogło­
, sił go w Lublinie 'IV 1816 r. 

- Będę więc zwięzłym . Gdybyś była star­
szą, zauważyłabyś, że serce me podzieliłem po­
między ciebie i-matkę twoją. Postanowiłem żyć 
razem z wami, ale jako twój ojciec legalny, mąż 
twej matki. Chciałem to uczynić już przed dwo­
ma laty, a w życiu mcm zaszedł wypadek de­
cydujący. Fortuna moja w Irlandyi wskutek 
długiego sporu o fideicomis rodzinny, dostała się 
w ręce drugiej linii mego rodu. Pozostałem za­
tem ze skromnemi środkami do życia, wy star­
czającemi dla maie samego, a niemogącemi za­
pewnić ukocbanej przezemnie kobiecie tego zbyt· 
ku, jakim ją pragnąłem otoczyć. 

Wymowny lord, przemawiający ze ~wobodą 
wobec tysiąca słucbaczów, tu nie śmiał spojrzeć. 
w oczy kobiecie. Pani Carlotti, pomimo czter­
dziestki, była istotnie czarującą. Jak kwitnąca 
róża imponowała postawą, spojrzeniem, oraz 
prześlicznym zwojem jasnych włotlów. Piękność 
tej dojrzałej kobiety podniósł rumieniec, jaki 
wystąpił na jej lica przy opowiadaniu lorda. 

VI. 

- A wi~c rzecz postanowiona-powiedzieli 
sobit;) młodzi małżonkowie, nazajutrz po ślubfe. 

- Wyswatamy lorda, a mamę - wy posa­
żemy. 

I zawartość medaljonu, pomimo rozpaczliwej 
opozycyi Saya, była źl'ódłem dwóch posagów 
i dwóch szcz~ść małżeńskich: w miesiąc po ślu­
bie córki, matka stanęła u ołtarza z lordem, 
któremu Livia powiedziała te słowa: 

- Pokochamy cię nadal, jak prawdziwego 
ojca, ale pozwól, że nie będę cię inaczej nazy­
wała, jak dotąd-"moim drogim Jamsem!". 

jJlara. 
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tą uliczką na w.zór . tych, które prowadz, ?O trzepie bezmyślnie pacierze, co uchodzi za chrze- W h . ,. p zn Kasbahu. Kawiarnie i orkiestry maurytallskl6, 

Ś~ij anina, a nie po chrześcijańsku żyje, ur~i . ' ysta'wa 'powszec na"w ary · taniec brzuszny, stanowią tu główne atra~c~e. 
llle ~arowywa, obowiązków nall WloźOllych .me W niektórych ma~azynach i sklepach znaJduJ~ 
Spelllla, bliźnich nędzy nie odcznwa,. al~ ~en .Jest się warsztaty, w których pracuJą, sprowadz,elll 
chrześcijanin co litość i zasadę WlelkleJ wIary III. umyślnie, rzemieślnicy. Na pół~ocnym kran~u 
z uszczerbki~m własnym w życie wprow.adza: Niepodobna opisać po szczególe ciekawości miasta ruchome płótno penoramlCzne pokazuje 

Sam Ludwik OSiilSki przetłómaczył Ją Wler- architektury i ornamentyki każdego z. tych p~ . rozmaite widoki wybrzeża algierskiego, 
szem, a najlepsi aktorzy objęli rolę· . Z obs~dJ; łaców, Zauważymy ogólnie, że CZęŚCI płaskIe Sekcya tuni~ka zainstalowana została tu~ 
późniejszej tej pięcioak~owej tragedYl pO.WZląC obszernych fasad posiadatą ?dcienia jasne .. 'prze- przy "ekcyi algierskiej, na lewo, n~ przestrze~I 
lll?żemy pojęcie, jak trudne było zadam~ po- ważnie białe, ożywione mekledy łago.dnel~ll I bar~ 4000 metrów kwadratowych. PomIeszczono Ją 
WIerzać taką sztukę młodym wychowancom dzo delikatnemi barwami różowemI, z~eloneml półkolem najpierw w "Suku" tuniskim,. podzielo­
szkoły pijarskiej. . . .. i żółtemi . Monumentalne zwykle portykI, z po- nym na trzydzieści cztery.sklepy, zajęte przez 

Rolę Zamora, którą grał Stamsław Myclel~kI dwójnemi schodami zewnętrznemi. i ,lek~iemi ko- trzy bazary, sklep z tytomem oraz przez rze­
poruczono w Teatrze Narodowym BoguslawskIe- pulami nad westybulem, zręczne 1 glętk.le 8rk.~Jy mieślllików pracujących przed oczyma publlcz­
lnu*) Korespondent gazety Warsza~skiej (s~r. w dalszych ciągach fasad - oto zasadnicze llUle . ności. Są t~m tkacze jedwabiu, garn?a~ze zł,ot-
314 z r. 1815) W swojej krytyce tak SIę wyra.za. bndynków. Najwi~kszą uwagę zwraca. p~łac nicy, malarze, tokarze, krawcy, rzezblarze. Itd: 
"N"iepodobM przypuścić, aby ją gl:ał człOWiek górnictwa i metalurgii. Pona~ główuem ~~Jś~l~m Budynki "Suk u" tworzą maleńkie odkryte ulIcz~1 
w wiekn J. P . Bogusławskiego. .\VIdać. w Za- wznosi się kopuła w kształCIe olbrz.ymlf'J tla.1Y· prowadzące do placyku, okolonego. drzewarnL 
morze zapał popęd młodego człOWIeka, meoddy- Tuż nad portykic:m zbudowauo rodzaj dZ,~onll1cy Heszta lJółkola sekcyi przez~aczona Jest na wy­
chającego i~nern uczuciem jak ~niłością i zemst!'l, w której urządzono koncertowy "ca.mllon o ~rzy- stawy specyalne: archeologIa, .sztuka retrosp~k.­
o~\'ego amerykanina, któr""'ll me. nad te u~zueut dziestu dwóch dzwonach, wygrywających dWlqcz~ tYW1l8, kopalnie, wykształceme publlCzn.e lt ,1. 
n ~e pozostaje, wszystko Jlll .. dtracr~vs~y.. HIszpa- ne kuranty. Największy ' z tych dzwonów, da- l\heszczą się one w budynkach, otwarzaJących 
llle są mu oburzeniem, 11 samo ImIę G:nzJ?1ana iący fa" naturalue, ma jeden metr 12 cent. znane typy architektoniczne Tunisu, Meczet 
do wściekłości go prowadzt· A wystawIeme ' ~o średni~y . Pod portykami wszystk~ch p.ałl:lców z Kairuanu kawiarnia z Sidi-bu .Said, meczet 
nie przedsta."iało dla wychowailców szkoły PI- (z wyjątkiem górnictwa i wychowaUl~) m.les~czą z Sidi-Markluf, brama z Suzy, brama z 'runisu, 
jarskiej w Warszawie trudności. się najprzeróżniejsze restauracye, kawlarme I PI - Bab D!edid w Tunisie itd. W najwyższej CZęSCI 

Krytyk widowisk 'l'eatru Narodowego mow.I, wiarnie, sekcyi postawiono budynek główny! przezna.czon! 
że od chwili wystawienia "Alzyry" zaczyna ~Ię Zwiedzanie pałaców Pola Marsowego zajmie na wystawę rolnictwa, przemy"łu I handlu: . ZaJ­
złota epoka teatru narodowego, że dotąd me- jeszcze więcej ~zasu, n!ż. zwiedz.anie pałaców muje on 1125 metr. kwadr. Prrzes.t~zem 1 od­
lllie li śmy pojęcia o tern, jak tragedya moż,e. być E~planady iuwalIdów. J~zeh zwrócimy . uwagę na twarza meczet Sidi-Mahrez w Tumsle, Jed?ą 
wystawioną na naszej scenie i że "Alzyra" Jako to, że przedmioty ustawIone' w ~a~ach do~uych z przynęt sekcyi mają być zabor~ arabskIe. 
utwór poważny otwiera podwoje sztuce. .. i górnych, oraz w auek~a.~b, zna.JduJącyc~ s[(~ na Idąc dalej, wzdłuż ogrodu, przy Qua.1 de llIlly, 

Zaznaczyć wypada, że już przed Alzyrą mIe}l- zewnątrz, tworzą 20 hnIJ 'po. 700 metl ów d~u- spotykamy najpierw p08zczegOlne wystawy S~: 
Śllly inne widowiska dramatyczne. "Bewerle:V:".l~llał gości, to dla prostego przeJ!!Cla o.bok przedmw j nega!ll i Sudanu. Bogactw4> tych dwu kolonn 
być tą pierwsząFsztuką, jak pisze Dmuszewskll Zól: tów uczynić musimy podrOż 14. kllometr~w dłu- stwierdzają wymownie okazy zarówno llat~ralne, 
ko\rski W swoim "Dykcionarzykn", po kt~r~J gości. Aby '/.wiedzać m~todyczDle, ~aczll1J~y od jak rękodz,ieluicze . Ciekawa wystawa brom, tka­
odegraniu przekonano się, że polacy z godnosCIą pałaców, znajdujących bI~ po lewej. stroDle pa- nin i przedmiotów domowego uiytku . oglądan~ 
11lOgc} grywać tragedye (1807-1808). ' . łacu przemysłów chemicznych, gdzl.e oglą?amy bedzie uie bez rzetelnego użytku. NIeco dale) 

. Tymczasem ani krytyka w poc~ątku XI~ pięć następujących klas: 87 a: sztnkI , chemICzne wystawiają Indye francuekie. . . 
Wieku, ani nawet dwaj autorzy, "DykclOn.arzyku i aptekarstwo; 88 a: fabr) kacya papIeru (~ate- W tym narożniku ogrodów Trocadero mI~ś~l 
nie Wspomnieli nic, że ta "Alzyra" byla JUŻ gra- ryały, procedery i produkty); 89 a: skórUJ?two się również jedna z atrakcyj wystawowych z 1ll1-

ną \V Warszawie i ~e po"ważne ślady, bo afisze i białoskórnictwo' 90 a: perfumerye; 91 a. fa- cyatywy prywatuej. Jest to nAndaluzya za cza-
po niej pozostały . brykacya tytoniu' i zapałek chemiczny C? , eÓW Maurów". W szerokich budynka,ch, odtwo: 

Wystawienie "Alzyry" nie było rz.ecz~ ła- Zwrócimy się teraz ku ~ostOWI d Jena, rzonych podług llaj~~ękniejszJch wzorów sztU~I 
twą; tragedya to duża i wymagająca SIlnej ob~ wciągniętemu w obręb wys.tawy I podążymy ku arahskiej w IlISZpanll urządzono: teatr dla tan­
sady; to pewna, że kiedy w ] 815 roku zost~ła piętrzącym się a.m fi te at ral.llle, aż do pałacu T~o- ców hi::!zpauskich, restauracyę, platfor~ę dla: 
wystawioną na scenie Teatru Narodowego, me- cadero, parkom . I malowlllczym budow 10m ~gzo- turniejów, wreszcie . miasteczko z rzemIOsłamI 
lllałego doznała powodzenia. tycznym. Srodek tych ogrod?w, ~apr~e?Iwko i ci~kawemi widokamI. 

\Viele scen prawdziwie dramatycznych na- mostu, poświęcony jest sekcy? alglertolkHJ; .na . 
sUwa się w sztuce, wszystkie te ustępy tr~eba lewo mieszczą się liczne pawIlony zamo~sklch 
było wyuczyć młodzież, która tego teatru mgdy posiadłości francuskich; na p~awo - kolollle Cli­

nie widziała, która nie miała wprost skąd wzo- dzoziemskie, oraz pawilony kIlku narodów dale­
rów czerpać. .. kiego Wschodu i Afryki, W tyle, po za pahlcem 

Stał zapewne Konarski na sceme w sukm Tl"Ocadero, zbudowano dodatek, . zajęty przez 
. zakonnej reżyserował sztuką, pokazywał gesty, wystawę Madagatlkaru. . ' . 
Poprawiał wymowę i dodawał zapału. Sekcya algiel'lJka zajmuje n3.Jpoczyt1l1eJsz,~ 

, Jeszcze jedno porównapie .. Niektórzy ucz- miejsce, znana jest ~?wiem odda wna słabosc 
~owie występowali w wIdowlska~l~ "'! 175'3 francuzów do tej kolollll, która tak mało, przy­
I 1754 roku. Mianowicie Jan POllmskI, który nosi korzyści metropolii. Tworzy oua d.wJe od­
w "Cynnie" gral rolę bardzo trudną Emili, córki rębne grupy, przedzielone szeroką aleją środ-
1'oroniusza, w Alzyrze objął rolę Guzmana
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Razimierz 'l'arlo, który występował w r. 1 ~5. Na prawo wznosi się pałac urzę, oweJ wy­
\V roli slno'i Gieronta w komedyjce francuskIeJ, stawy algierskiej, zajmujący przestrzen 20~O me­
objął trud~ą rolę Zamora w Alzyrze. J~n Sollo- trów kwadratowych. Zdobi go na wstęp.le wy­
hUb, przedstawiający Suforba, zwolenlllka Mak- smukły minaret, skopjowany podług mlllaretu 
sYma w "Cynnie", przyjął bardzo trudną rolę Sldi-Bu-l\Iedin, blisko 'l'lemcellu. Wnętrze !,lkłada 
A.lzyry. Roch Kossowski był l\laksymem, fawo- się z szeregu sa-l i galeryj, ~ozło.żonych na wz~r 
rytem Augusta w "Cynnie" i Montezem,. ojcem hudynków wschodnich, gdZIe Się ~wykle znaJ.­
A.lzyry. Jeden Antoni Konarski d.~.ukrotm_e wy: dują podwórza, otoczone kolumn~dą I portykamI. 
stępował w rolach tkobiety: Fnlwll, konfidentkI Ozdobę ich zewnętrzną stanowią malowane fa-
E lllilii i Emiry, konfidentki Alzyry. janse. . 

Oprócz nAlzyry", tr~ge~yi! 5-c~u aktach, 'tV salach wystaWIOno wszelkie produkty 
tegoŻ wieczora w konWIkCIe. pIjarskIm pr~ed- miejscowego rolnictwa, przemysłu, handlu, sztuki 
Stawiono po francusku Mohera "Le manage nowoczesnej i starożytnej. Specyalna ~yst~wa 
force" , w dwóch aktach, którą grano w prz~- pedagogiczna poucza o pracach s~kół algIerskIch, 
kładzie polskim w \Varszawie, potem na sceme zarówno francuskich, jak arabskIch . . PI~n.y, d~­
t eatru narodowego i następnie "Ein AI~hem~st", kładne mapy, rysunki i łot?grafie. obJaś?laH WI­
kOllledyę niemiecką, A więc znów na WIdOWISko dza o środKach, jakie AlgIer oflarow~.Je sw~m 
złożyło się ośm aktów., .. kolonistom oraz o codzienuych 7.ajęClacb mle-

O tych sztukach me wspomma mc afisz. szkańców. 'Całość sprawia wrażenie ~właszc~a 
~ie podaje nawet nazwisk uczniów w nich. wy- wśród dniu. słonecznego, typowego mJeSZkaUla 
stępujących, jak to znaleźliśmy w afiszl!- pIerw- współczesnego w Algier.ze. Trad:rcyonalna sztuka 
Szym \V komedyi francuskiej "Le mMe~llle maI: łaczy się tu z wygodą l V\'szę~Zle nęcą oko sta­
gre lui". Dlaczego zaszła ta n~gla, a Jak ~v ~eJ r~żytne meble, artystyczne kufry z drzewa ~ san­
chwili dla nas niepożądana zmIana, przewldzle~ dałowego, trofea w(ljenne, kostyurny, starozytne 
niepodobna: widocznie nie kładziono na t~ sztl~kI i nowoczesne dywany itp.. . 
tyle nacisku, co na pierwsze. Konarski chCIał W specyalnej sali pomIeszczono ~Iekaw.e 
uczyć młodzież po polskn, a te komedye W ob- zbiory archeologiczne, pomiędzy kt?reml znaJ­
cych językach miały być tylko świadectwem po- dują się świeże wykopal.isk.a z TImga?U or~z 
stępów poczynionych. dokumenty libijsko berberYJskIe, zebrane z napl-

---- (D. c. 11 .) sow na skałach i kamieniach Sahary. 

'r.) Przy drllgiem przed"tawieniu zastąpił go 'Verow­
~ki , młody ale zdolny artysta, którego krytyka przyjQła 
bardzo łaska wio. 

Po lewej stronie alei ś.rodk?wej wznOSI SIę 
rzeczywiste miasteczko algl~rskle, ~ kop.ułaml 
minaretami i domami, przerżmęte wąZIutką I kre-

Uroczystości gnieźnieńskie. 

W poniedziałek rozpocz,ęły się w G~ież~ie 
wspaniałe uroczystości . kO~~lel~e ~la ~pa~lętU\e­
nia jubileuszu 900.1etmegn Jstmellla tej naJplerw~ 
szej dyccezyi polskiej. Ohcbód ten, do którego 
od dawna cfl.yniollo przygotowania w W. Ks. Po­
znańskiem, zyskałby niewątpliwie n.a, okaz.a-
łości i świetnośd, gdy by mógł był W2.IąC w 1l1~ 
udział J, E ks. Arllybitlkup StablewskJ. ZdrOWie 
nadwątlone długotrwałą chorobą nie pozwoliło 

. jednak księ~iu Kościoła p~z1 hy~ d~ Gniezna, prz~­
woduiczy WIęC uroc~ystcsc~om Jubl~e~s~o~y~ naJ­
przewielebniejszy kSIądz biskup gnlczmenskl, An-
drzejewicz. " ~ . 

Miasto niezwykły przedstaWIa WIdok, do Gllle­
zna bowiem przy były z okolicy i dalszych stron 
Ksiestwa liczne pielgrzymki, które też przyjmo­
wan"o z odpowiedniemi ceremoniami. Pierwsze 
stawiły 8ię~' pielgrzymki z Cz~r~iejewa .i ~{i~zkowa, 
w ślad za któremi do grobu S ~(l WOjCIecha nad­
ciągnęły kOmpanie z Wrześui, Zydowa, Gostynia 
i inne. • 

W pierwszym dniu uroczystości, które trwa.c 
b~dą do c.twart~u, sumę ~elebrował J. ~. ks. hl­
skup AudrzejewlCz, kazame zaś wygłOSIł ks. ka­
nonik Dziedziński, w wymownych słowach przed­
stawiając rozwój dyecezyi w ciągu dziewi~ciu 
wieków. 

Wielkie i podniosłe wrażenie sprawiło na 
tłnmach nabożnych odśpiewanie przez alumnów 
seminarynm gnieźnieńskiego pod. dyrekcyą p. G~zeb­
niarskiego pieśnj "Boga Rodzica." U czestlllkom 
obchodu podawano llast~pnie relikwie głowy Ś-go 
W ojcie~ha do ucałowama.. . . 

Niezaleźnie od uroczystoścI wyłączme kOŚCiel­
nych, zwołany 'Został do ~j.uie~na ~iel.ki wiec ~a, 
tolillki i w· tym celu staWIły Się hczllle sfery zle­
miańl:!kie i mieszczańskie z posłami do sejmu i 
parlamentu na czele. 

Marszałkiem wiecu wybrano ks. prałata Ku­
leszę z Miłosławia, wicemarszałkiem d-ra ~omie­
rowskiego z Nieżuchowa. Do zebranych Wlecow-



6 

ników pierwszy przemówił ks. dr. Jażdżewski, 
poczem p. Kazimierz Chłapowski z Kopaczewa 
w ygłosił rzecz o przeszłości katedry gnieźnieńskiej. 
Dłuższe mowy wygłosili tei mecenas Woliński 
i włościanin Stornmski. 

W obchodzie nczestnic7·ą też prezes Koła pol­
skiego w sejmie radca Mott Y i w parlamencie ks. 
Ferdynand Radziwiłł. Z posłów przybyli . dotąd 
do Gniezna pp.: szambelan Cegielski, hr. Hektor 
Kwilecki, Józef Głębocki i inni. , 

Wiecownicy wysłali telegramy do Ojca S go 
kardynała Ledóchowskiego i arcybiskupa Stablew­
skiego. 

Ostatnie wiadomości. 

Mowa Meline'a. 

Mowa, w której b. prezes francuskiego gabi­
netu Meline poddał surowej krytyce politykę Wal­
deck·Rousseau'a, stanowi obecnie główny przed­
miot om~wień prasy fran·cuskiej. Z samej natu­
ry rzeczy popierające rząd dzienniki radykalne 
i so.cyalistyczne napadają gwałtownie na mówcę, 
podsuwając mu egoistyczne motywy. Z bezwa­
rUllkowem uznaniem wyraża się natomiast o mo­
wie Meline'a umiarkowana prasa repuhlikańska. 
Najpoważniejszy paryski dziennik polityczny 
"Journal des Debats" pisze w tej sprawie pomif~­
dzy łunemi, co następuje: 

ft Trudno było przemawiać z większym rozu­
mem i większą siłą i scharakteryzować z więk­
szą ścisłością przesilenie, jakie przechodzimy. 
Prze!lilenie to zagraża poważnem niebezpieczeń­
stwem rzeczpospolitej i wątpimy, aby w ubie­
głych kilkudziesięciu latach była chwila, która­
by pod względem swojej grozy dała się porów­
nać z obecną. Za czasów bulanżyzmu niebezpie­
czeństwo było jawniejsze, lecz w zamian za to 
pochwytniejsze. Ucieleśniając sili w jednej oso­
bie, dało Ilię ono zwalczać łatwiej. A dalej jeśli 
bulanżyzm był do pewnego stopnia wynikiem 
błądów, popełnionionych przez rządy poprzednie, 
to przynajmniej rząd, który się utworzył wow­
cza!!, usunął zlo, zamiast je zwiększyć i połączył 
w tym celu stronnictwa. republikt4ń!lkie, zamiast 
siać pomit;dzy niemi rozterki. 

"Wielka różnica istnieje pomiędzy owym 
okresem a epoką, w której żyjemy obecnie i to 
na niekorzyść tej ostatniej. Zło szerzy się dzi­
siaj w stanie rozstrzelonym, a wnika ono tem 
łatwiej i tem gł~biej w ciało polityczne, że nie 
ma ani nazwy, ani ściśle określonej formy. Na­
zywają je "nacyonalizmem". Któż jednak po­
trafi dzisiaj określić należycie, czem jest ten na­
cyonalizm i z jakich składa się odmiennych 
czynników, dobrych i złycL? Położenie jest da­
leko mniej proste, nii w 1'. 1889; natomiast rząd 
jest daleko wi~cej skomplikowany. Pod pozo­
rem reprezentowania związku republikanów i po· 
sunięcia tego związku do ostatecznych granic, 
przedstawia on w rzeczywistości jedynie anarchię 
moralną i szerzy ją naokoło siebie w spos'b naj­
zgubniejszy. Nikt chyba nie będzie twierdził, że 
jedność panuje pomiędzy republikanami, skoro 
Meline i jego przyjaciele, Ribot i jego stronnicy 
Sanien, Lockroy i większość ich stronnictwa są 
notorycznymi przeciwnikami gabinetu, nawet wów­
czas, gdy ci ostatni 'głosują w jego obronie. Rząd 
znów obecny, jeśli nie wytworzył niebezpieczeń­
stwa nacyonalistycznego, to w każdym razie 
przyczynił si~ w wysokim stopniu do jego roz­
woju. 

"Anarchia rządowa nie tłómaczy si~ zresztą 
wyłącznie brakiem jednolitości w składzie gabi­
netu, lecz także i tem, że prezes gabinetu kie­
ruje się obecnie w swej polityce zasadami, które 
potępiał bez wszelkich zastrzeżeń, zanim doszedł 
do władzy. Zmiana ta wywołała wielki niepo­
kój w umysłach: Jestto jednak rachunek, który 
Waldeck·Rousseau załatwić winien ze swymi wy­
borcami. My zastanawiamy się , wyłącznie nad 
tem, że Wa~deck~Rousseau, postępując słuilznie 
dzisiaj, błądZIł przez resztę życia, a nie napełnia 
nas to zbyt wielkiem zaufaniem do stałości jego 
sądu i jego charakteru". 

Wyliczywszy po kolei wszelkie niekonsek· 
wencye obecnego rządu, "Journal des Debats" 
kończy swój artykuł następującą charakterystyką 
nacyonalizmu. 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 26 kwietnia 1900 r. 

"Nacyonalizm był do niedawna jedynie sen· I 

tymentem i to sentymentem do pewnego stopnia 
uznania godnym, zrobicmo z niego stronnictwo­
party~ niezadowolonych. Wszyscy, którzy skar· 
żą się na rzeczpospolitę, lub choćby tylko na 
sposób, w jaki jelit rządzona, rzucając się w ob­
j~cia nacyonalizmu i tWQrzą pod dwuznacznI!. tą 
nazwą lig~ tern groźniejszą, im trudniej oznaczyć 
jej skład j określić jej granice. Meline, którego 
zła wiara jego p1'leciwników nazywa .narodow­
cem", pot~pia publicznie politykę, nie mającą nic 
wspólnego z jego zapatrywaniem. Stara się on 
('hal'akteryzować ją podług głównej jej tendencyi 
i nazywa ją otwarcie polityką cezaryzmu. Poli­
tyka taka była zawsze następstwem polityki ja­
kobińskiej. Jest to prawo dziejowe. Walka to­
czy się obecnie pomiędzy d wierna rzeczpospolite­
mi pomiędzy rzeczpospolitą jakobińską lub im­
peryalistyczną a rzeczpospolitą lioeralną; pomi~­
dzy niemi należy wybierać". 

Ugoda czesko-niemiecka. 
Konferencya ugodowa, ' przez luty i marzec 

pracująca pomyślnie nad załatwieniem sporu 
czesko-niemieckiego, rozbiła się o przebieg osta­
tllir.h rozpraw w sejmie czeskim nad wnioskiem 
posła Pacaka, żądającym równouprawnienia obu 
języków. Z rozpraw tych płynie przeświadcze­
nie, że o ugodzie nie może być mowy, albowiem 
czesi nie zgadzają się za nic, aby gdziekolwiek 
w obrębie krajow korony św. Wacława czech 
nie mógł porozumiewać się z władzami we wła­
snym języku; natomiast lliemcy, nie uznający hi­
storycznego prawa Czech, wymagają, aby wokrę­
gach niemieckich urzędowym językiem był tylko 
język niemiecki. Tak więc w drodze dobrowol­
nej umowy spór czesko-niemiecki rozwiązać się 
nie da. Pomimo to gabinet Koerbera ,nie t1padnie, 
zyskał sobie bowiem zaufanie korony przez prze· 
prowadzenie wśród najtrudniejszych okoliczności 
kontyngensu rekrutów. 

Natomiast Koerber · wygotował z ramienia 
rządu projekt ustawy językowej, zbliżający się 
do żądań niemieckich, który zaraz po zebraniu 
się rady państwa w dniu 8 maja ma być jej 
przedstawiony. 

Na zasadzie tego projektu Czechy podzielone 
zostaną na okr~gi wyłącznie czeskie, wyłącznie 
niemieckie i mi~szan-e. Za mięszany uznanym 
zostanie ten okręg, którego mniejszość liczyć b~­
d7'ie najmniej 25° ogółu ludności. 

W okręgach wyłącznie czeskich, czy też wy­
łącznie niemieckich, językiem urzędowym, b~dzie 
wyłącznie język czeski lub niemiecki. Jeżeli stro­
na nie włada drugim językiem i korzysta z po­
mocy adwokata, podanie d·o władzy może być 
wniesione w jej własnym j~zyku . 

Czesi projekt ten przyjmują bardzo nieżyczli­
wie i domagają się, aby w całych Czechach nikt 
nie mógł urzędować, kto nie włada dobrze obu 
językami kl'ajowemi. 

Niezawodnie nie przyjdzie do uchwalenia 
projektu Koerbera, bo czesi napewno rozpoczną 
nieubłaganą obstrukcy~. 

Telegramy. 
Moskwa, 24 kwietnia. Wspaniały obraz przed­

stawiało Śniadanie wielkanocne, urządzone przez 
szlachtę moskiewską, a zaszczycone obecno­
ścią Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszych Pań- · 
stwa. Stan przodujący niezachwianie wiernej 
szlachty urządził uroczystość, odznaczającą si~ 
istotnie krOlewskim zbytkiem. Gmach rosyjskiego 
Towarzystwa dobroczynności był zewnątr.z przy­
strojony flagami narodowemi., herbem miasta Mos­
kwy i płaszczem Cesarskim. Pod koroną Cesar­
ską na polu gronostajowem płaszcza występowały 
"en relief" inicyały Ich Cesarskich Mości Najjaś­
niejszego Pana i Najjaśniejszej Pani Aleksandry 
Toodorówny, a w środku błękitny inicyał Jej Ce­
sarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Maryi Teodo­
równy. 

Wiedeń, 26 kwietnia. Wszystkie dzienniki 
polskie i słowiańskie w Austryi ostrzegają czechów 
przed dalszą obstrukcyą, albowiem inne reprezen­
tacye słowiańskie w radzie państwa nie mogłyby 
ich poprzeć. _ 

Wiedeń, 26 kwietnia. Tutejsze ministeryum 
wyznań i oświecenia publicznego załatwia obec­
nie przedwstępne formalności, potrzebne do na-

Na 96 --
dania księciu biskupowi krakowskiemu, puzynie, 
kapelusLa kardynalskiego. 

Londyn, 26 kwietnia. Roberts donosi z Bloem­
fonteinu, że anglicy bez oporu zaj~li Dewetsdorp. 

Londyn, . 26 kwietnia. Wszystkie dywizye 
lorda Robertsa otaczają komendy generała boel:­
ski ego Oliviera pod Sannapast i wodociągamI. 
Zajęły one most na rzece Moddel·. 

Londyn, 26 kwietnia. Robotnicy w fabryce 
dynamitu w Pretoryi zaniechali robót, poniew~Ż 
od sześciu mie!lięcy nie otrzymują należnego. uu 
wynagrodzenia. Podobno Łukasz Mezyer zabity. 

Konstantynopol, 26 kwietnia. W Aleksandr?­
cie policya turecka obraziła konsula amery kan­
skiego z powodu odjazdu do Ameryki dwóch r~: 
dzin armeńskich. Policya nie chciała zezwobc 
im na odjazd, choci:.iż naturalizowali się w Ame­
ryce. 

Londyn, 26 kwietnia. Lord Roberts telegra-. 
fował z ' Bloemfonteinu: Generałowie Brabant 1 

Hart obeszli pozycye boerów, którzy starali się 
powstrzymać ich ruch w kierunku północuym. 
W ciągu walki Brabant i Hart utracili 115 ra~­
nych. Jedenasta dywizy a gen. Pole-Carewa i oble 
brygady konne gen. Frencha dotarły do Tweed­
heluka, nie napotkawszy na poważniejszy opbr: 
Konna piechota gen. Hamiltona zajęła wodocil!gl 
pod Sannahs Post. Brygada Maxwella posunęła 
się w kitlrtmku wschodnim i bez żadnego oporu 
zaj~ła wier.whołki, górujące nad rzeką Modder 
w okolicy Krantzkraalu, ważnego punktu strate­
gicznego, którego posiadanie oddało w ostatnich 
trzech tygodniach wielkie usługiboerom. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Markowi P. J. W. Wiersze panow nie nadają się do 

druku. Brak im myśli i formy. 
PrenumeratorowI. W Łodzi Jest kilka fabryk aksa­

mitu. Adresy znajdzie pan w pierwszym lepszym kalen­
darzu. -

USTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. RU8zkowllki z Jaskułowa - Slo­

wikow~ki z Wis kitek - Lebensbaum, Puc, lHerwaH8el' 
i Gliński z Warszawy - Nowicki i Bertwistd z Piotrko' 
wa - Stankcwicz z Siemienier .• 

Henzel II Pskowa - Blaszkc z Berlina - Zekrzewski 
z Poddębic - BOjanowHki z Mokotowa - Heiman z Ło­
dzi - Kokowski ze Zdnilskiej-Woli - Beze z Konstan­
tyllowa - Ekkard z Będkowa. 

HOTEL VICTORIA. Magrił z Witebska - GllrJand 
z Moskwy - Brosc z Białegostokll - Halldtkc i Budkie­
wicz z Kalisza - Gursicki, Salz, Brabander, Sachno"\\ski 
i ROB en z Warszawy - Modzelewski z Kijowa. 

Kurtz z NowoBolnej - Kuczkowski z Poznania - sę­
dzia Sopoció.ski z Łaskn - Hillt2le z Tomaszowa. - Majtlis 
z Górnej - Pawłowski z GI'odna - Ra<twan z Zarębo­
wa - Ratner i B"ganow z Moskwy - Fillgerhut z Ka­
lisza - Tobias z Łodzi. 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej, 

Piotrkowska Nr. 31, dom p. Ber~era. 
urządzona specyalna pracownia 

ZĘBÓVV SZTUCZNYCH 
Z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 

Dr. A. SDłDVVIEJCZYK 
Wyłijcznie choroby dzieci i wewn~trzne. 
~ Piotrkowska.Ni 115 .••• 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. -
Dr. MAZEL 

po powrocie z zagrauicy osiadł w Łodzi, jako speeyalis~a. 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140- 2 
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Czas przybycia STACYE NAZWISKO Waga 

frachtów I I Od- I _ Rok i mieljiąc Data Wysyłająllll ~i:~:- wysyłającego odbiorcy 

----~------~--~--------~~~--------. 

GATUNEK 

TOWARU 
pUdyl funt 

1900 
Marzec 6 

5 
26 

6 

Kijow mia~to 
Berdyczow 1'. Z. 
Rowno P. Z. 
CZęstOIlDOWR 

Łodź PachaIski 
Hiełkin . 
Koller 
Wierzbicki 
Marlmsfeld 
Ajent komoro 

I Okaziciel 1 
1 
1 
1 

Towar sukienny 1 
Towar ~kciowy 4 · 

37 
26 
35 

I 

" Luty 
Marzec 

" 
" Luty 

" Marzec 

Luty 

" 

" 
" 
" 

" 

" 
" 
" 

" 
" 

o 
7 

25 
2l 

11 
7 
7 
7 
5 
[) 

3 
l 

28 
28 

6 
6 
7 
[) 

5 
5 
il 
5 
2 
7 

22 

Alek8~lldrów 
Sosnowiell ' 

" Chemnitz 

" Warszawa V.,r. zw 

" 

" 
" 
" 
" 
" Włodzimierz 

" 
" 
" 
" 

" 

" 
" 

" 

" 
" 
" 

Kielce Iw. D. 
War~zawa m. Nad. " 

" 
" 
" 
" 
" Czernihow 

Odesn tow. 

l " " 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" I. E. Beinecker 

Joch. Karol Heyn 
Zmigrider 

. c'abr. Wil!.torya 
i Dotker 

Lewkowillz 
Złoto kamień 

Czarnecki i Orłowski 
Zbrozek 
E. Cindel 
Sziazejew 
Halicki 
Tow. Asek. Ros. 
Firber 
Oberman 

Zej<lei' i S-ka 
NnMeballlll 
Markiljzon 
KneJllnacher 
}<'eber 
Tartokow 

" Bank Wal'allt . 
O.,aziciel 

,. 
" 

2 
1 

Nnk rycie pono,. 14 
Przedza wełni-mn 14 
Obi01a 8 
Wyroby żelazne 3 

:!6 
5 

38 
Fiszman S-ka 'part Pi~Bek n aturalny 750 

Hamburger 1 
I. John 1 

Hamburge!' i 1 
Ok.(Rllbinszt. 2 

Pończoc1Jy baweł. 5 35 
Narzędzi a !'Zem. 1 19 

Latar ki 4 10 
Wyroby wiązane I ,5 I 2:l 

Makaron 3 I 35 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" r 

" 
" 

" 
" 
" 
" 

llaknli e 114'721 25 l 1 ~ i, óry wyrobione 

I
I 211 Ubranie (hmskie 20 

Łóżkn zel azntl 5 

llakalie ~l 3~'.' 210
55 
II 

2 

1 ~ Tow. łokciowy 
1 Towar wełniany 
1 To w, łokc,iowy ,t 1 11 

l Szyldy 'I~ -.91
2 
15

6 7 E<encya octowa " 
1 Skóry wyrobione 3 22 
1 i 3 23 

" I 1 'Vino 4 38 
1 Olowki 2 39 
3 Cuk:erki 5 
1 Włos koń " ki 4 
1 Papier 2 
a Odpadki sukienne 12 

13 
35 
13 II I Luty: ,,\ 

~--~--------~------~~--~----~--~--------------
Ogłoszenie. 

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 
F abryczno-lódzkiej 

Podaje do publicznej wiadomości, źe od .5/28 kwietni~ r. b~ wpro­
wadzoną zostaje nuwa zuiżoua 

TARYFA 
na przejazd pasażerów I, II i III ldasy po drod7.e Łódzkiej i I waugl'odo­
Dąbrl)wskiej w ko~unikacyi podmiejskiej miasta Łodzi. 

Do albo od stacyi 

Koluszki, 

Andrllejew (przyst) . 

Tomaszow 

Od albo do stacyi łódź 

Cena jednorazowego bilet n 

I 

63 

28 

125 

KLASSY 

II 

KOPIEJKI 

38 

17 

75 

III 

25 

11 

50 

Jednorazowe hilety według powyż!;zej taryf, ważne 8ą 1Ia. przejazd 
"'e wszYl!tkicb pociągacb oBobowych i oBobowo ·towarowych opróCz podą­
gów bezpośreduich kursu.i~cych pomiędzy Warszawą i Ł')dzIą, k Oy.illlezo­
nych MJ\g 31, 32, 33 i ~4, na które będą wydawane li tylku bilety we-
dlug ogólnej taryfy. . 

Spr7.edai bilet()w powrotnych do Andrzejowa i TomlOllzowa 
z wymienionej wyższej daty, ustaj!'. -
Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 

, Ścisły internat, d~och stałych lekarzy. WOdolecznictwo, gabinet dektl'yczny, 
ll1ecJlanoterapia, gimnaetyka, wody mineralne -Poczta i telegraf na mlc,i8cu , -Odległośe 
O? Olkusza stacyi kolei Iwangrodzko-Dąbrowsklej 19 wiors$.-Chorych nmysłowo lecz­
nica lIie przyjlllnje. 

488-6-1 Dyrektor zaldadu Dr. St. Niedziel.ki. 

• • ~. ..!U •• I W zakładzie, Siodlarskim I 
II J. KA~IN~KIEG~ I 

"

. " jest kilkn powozów <lo sprzedtL- ! IJ nh a takze i duży wybór roz- .. 

I 
maitej uprzQzy na konie jako też ~ 

I 
przybory do konnej jazdy i po- -

~ urozy. Ulica Piotrkowska .. aJ Nil 243. 490-1-1. , 

J ~""fjlA:::::::::':. 

I 
I 

I 

letnie mieszkania 
są do wynajęcia. 

Wiadomość, ul. Podleszna N: 3. 
487-3-1 

ZAKŁAD MALARSKI 

Maksymilj ana Paszkowskiego 
Ogrodowa X~ 20 m. 13. 

Malowanie frontów olejno I wapienno. 
Przyjmuje wszelkie " rotioty w zakres 

fachu wchodzące ja1w to: Malowanie pokoi 
olejno klejowo I tapetowanie .tychże. Mn­
lowanie i lakierowanie drzwi, okien, po­
sadzek i J'óznych sprzętow domowych 
z drzewa, kamienia, źtllaza i wszyst!dch 
innych metali. J.>odejmuje się również ro-

I 
bót na prowincJ i. Wymien Ione pOWJżej 

. 
roboty wykonywa pośpieszuie i po molili-
wie nizkich cenach. 44..6~4-1 

Dr. I. Birencweig 
wył,czniB choroby skó'rna i weneryczna, 

Il~,Yji ~::r l~lfi:~D: ,'pol 

I Specyalista chorób moczopłcio-

l
, wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
I (róg Wólczańsk1ej 1) dom Grodzieńskiej. 

I 
Przyjmuje od 8-11 przed poło I od 6-8 

wieczór. Dla pnń od 5-6 po południu. 
1385-20-20 

, -------------LEKARZ DENTYSTA 

Z. D U N O W I GZ 
Nowy-Rynek N: 6, dom W-go Kultltzera. 

przyjmuje 9-2 i 4-7. 

Sztuczne zęby, plombowanie itd. 
251-12-1% 

PRZEW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: . 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabozeństwa w 6zdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Polecn wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeze i w wyborowym 
gatunku. Na miej scu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenadn 34 (Spacerown.) 
Poleca Szanownej Publiczności, \,"szel­
kiego gatunku nabiał, zawsze ś wiezy 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stało i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kic reperacye narzędzi chirurgicznych 
I nozówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa rn 8. Dokonywn wszel­
kie czynności w znkres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Lodz.i. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Odzczędność. Pierwszy 

łódzki znkład r eperacyj no-krawiecki, 
najpi Qkniej reperuje, przerabia, nicuje, 
(',zyści, pierze cbemiczuie oraz farbuje 
garderobę męzką. "Tykonauie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader uminrkowa­
ne. Ulica Piotrkow~ka N.! 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 
Skład masła 0, T. Polecn codziennie świeże 

masło śmietankowe, jak rowniez solone i 
topione. MikołaJewska N.! 29 

Krośniewickle masło stołowe I kuchenne. 
Skłnd ul. Krótka M 12 m. 20. 

Skład piwa. 
Łódzki skład ryskiego piwa porteru 

WaldschloBschen ul. Barcza m 3 przy 
Szosie Rokicińskicj za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artys$yeznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska Jł! 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty \v zakres haftu wcho­
dzące. Aparnsa kościelne, chor/\gwie ce­
chowe, takze reperuję kościelne lipara­
ta, p'rzerabinm i odświeżam ('hol'ągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowaua 
kilkoletnią prac;j, za-służyła nn zupełne 
zaufallie SZ. PublicznoMci, wykonywam 
takowe po mozliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łasknwym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego 1'. b. tak jak dawniej 

sprzednję townry łokciowe i firanki 
za gotowkę jak równiez stałym kundma­
nom, odpowiedzinlnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomninne towary na 
spłatę w ratach umówionych. tak samo 
posiadam rozmaite resztld wełniane z ro­
żnych fabryk po \)ena,;h bardzo przy­
stępnych. ł.Odż, ulica ' S-go Andrzeja ~ 
10 lin parterze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Kryku8. 

Fabryka powozów. 
Lipiński. Ul. Skwerowa .Ni 5. Są do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. . 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignacy Kozłowski. Ulica Widzews~a N! 5-1. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach przystępnych. Za uszkodzenin od­
powiada, Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Z szacun­
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
charljkie i ślnsarókie, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanitl i lakierowanie 
reperncye lamp, lodowni pokOjowych' 
przedmiotów mosięznych i bronzowych: 
wszelkich maszynek kuchennych i wy­
żymaczek, os$rzenie i obsadzanie nozy 
jak równiez sklejanie przedmiotów szklan~ 
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą st:u-annie i po cenach 
przystępnych. 
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Wolne od zarazków chorobotwórczych 
Mleko ~ sterylizowane i pasteryzowane 

przygotowane w pracowni chemiczno-bakteryologirznej Dra Serkow­
skiego oraz 

Kefir na mleku sterylizowanym własnego wyrobu 
poleca apteka M. Lelnvebera, dzied. w. Groszkowskl. TELEFON 734. 

..... Dostawa do domu na żądanie ~ 

Materyaly na ubrania męzki~ 
w najnowszych kolorach i deseniach w prima gatunkt poleca na nad­

chodzący sezon letni 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

"_~~~:a_ .. e=r 
Krótka ul. N'g 7 nowy, od Grand Hotelu 3-ci dom. 

44ó-20- 6 

------------------------------------~--~._----

**************~~~**~~~ * ' ~ I Dobra okazya! ~ 
~ 'd: • SąIpzal1~oZ 9dOo 5sPOrz4edoaniBa \' używaue maszyuy parowe o .n. ~ 
~~ III 1C. ~.". Iisza wiadomość w biurze techni· ~h 
..5(; cznyll1 Karol Somya, Łódź, Piotrkowska .M 192. ~ * . . 472-4-2 ~h 

**************************~ 
Cyrk Akrobatów 

A. Grzybowskiego 
w nowowybudewanej arenie róg Rynku Geyera I ul. Rzgowsklej. 

Co czwartek i sobotę o godzinie 8 wieczorem, w niedzie l ę 
o godzinie 2 popołudniu odbywają się 

__ wielkie przedstawienia. ..... 
Na program składają się produkcye i tańce na linie, występy akrobatów i atletów, żon­
gleró.w, kl?,:"nów, pantominy. Koncert orkiestry wOjskowej. Poleca się względom Sz. 
Pubhcznos~l . Antoni Grzybowski. 

Ulica Spacerowa, we własnym budynku. 
otwarte codziennie od godz. 10 rano do 11 wieczor. 

Najnowsze muzeum i panopticum 
KAROŁA $TEFANA. 

Wielka wystawa figur w~skowych, artystycznie wykonanych. 
Grupy historyczne, mitologiczne i alegoryczne. Wielka galtJrya znakomitych i znanych 
OSQb. Piękna panorama zawierająca w sobie bardzo zajmujące widoki całego świala. 
Wielkie auatomiczno-naukowe muzeum (w poniedziałki i piątki wyjątkowo dla dam). 
Cena za wejście do muzeum '25 kop. Dzieci 15 kop. 

Do oddziału anatomicznego 15 kop. 475:43 

: Portret darmo do tuzina fotografij gabineto~ych za rb. II. ~ 
1: . Od dnia 25 marca do dnia 1 lipca r . . b. 1: 
~ = 
1: g Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROWICZ" ~ ~ 
>o'i .... Nowy- Rynek N! 6 w Łodzi -..m .!:!: = 
~ ~-
:; o cies7ąc się od kilku lat wielklem powodzeniem w reprodukcyi portretów, które 2. CD 

.! -.:l W Warszawie I Łodzi znalazły stały I olhrzymi rynek zapotrzebowań, w celu ~ ;;: 
o g zaopatrzenia jeszcze szerszego ogOłu w te cenne pamiątki rodzinne, dodawać ::r!:: 
~ f będzie darmo do każdego tuzina fotografij gabinetowych za rb. 11 portret ~ 
~ cenny dużych rozmiarow w ozdobnem passe-partout, lecz tylko od dnia !;t 
.:: 25 marca do I lipca r. b. Ę 

.~~~.~.~ •• ~ •• ~"_~~.9I9I ••• 9I_ = ZAKlAD FOTOGRAFICZNY ' J 
• ::: ŚWIEŻO NABYTY. ::: • 

.• Przeuiesiony został z Nowego Rynku z domu JW 6 na ul. Potrkow· • 
• aką do domu pod Nil 103 vis-a-vis pałacu Hejncla. lfII 
at Zakład ten nrządziłem podług naj nowszych wymagań sztuki tofografi- M 
• cznej I wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. • 
.,. O czem zawiadamiając polecam lJię względom i pamięci Szanownej ~ I 
at klienteli. M 

J.i_.I6I6I6I6I6I6I6.;:;::.;r.H •• ~ ! 
Redaktor i Wydawea W. CI'Jawskl. 

FABRYKA 

Józ~ra KUCAty i S-ka 
Warszawa', Piękna N'g 36 

POLECA 

-
lodownie pokojowe różnych wielko­
śei do piwa, wina, mle.ka i artykułów 
spożywczych, maszyny do prania, ma­
gie do zakładów: i pokojowe, komplet­
ne urządzenia kuchenne, maszyny 
do rohienia masła, maszyuy i konserwato­
ry do 10dow, puder i waterklozety it.p. 
po cenach przyslępnych. 463-10- 3 -
. OSOBA 

w średnim wieku, wdowa, wykształcona, 
z muzyką oraz posiadająca dokładną zna­
jomość gospodarstwa, poszukuje natych­
miast jakiegokolwiek zajęcia. Oferty pod . 
"Wdowa" przyjmuje redakcya "Rozwoju". 

Do wynajęcia 
2 mieszkania letnie po 3 pokoje 
z kuchnią i werendą w Bolesławo­
wie położonym o 10 minut od sta­
cyi Andrzejów. Bliższych 8zczegó- ' 
łów udzieli ogrodnik miejscowy. 

477-3-2 

najtaniej i najpunUualniej. 

Leon Sellin 
Benedykta 98. Telefonu 273. 

486-0-2 

AKUSZERKA 

PASZYŃSKA' 
przyjmuje panie na słabość, pokoje 

oddzielne. 3- 3 

Łódź, Średnia Nr. 41. 

W Klasach Handlowych 

CYRKLERA 
ul. Nawrot .M 37 

rozpoczyna się nowy kurs z rachunkow 
jak również rosyjskiego, polskiego· l nle-
r::ieckiego językowo 209-102- 10 

Do pracowni W. Janiszewskiej 
...- potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
Przejazd 16, pierwsze 

piętro od fronłu. 

WARSZA WSKA PRACOWNIA 

obuwia meskie~o i aamskie~o 
F. BORYCKI . . 

Piotrkowska N2 87 
poleca obuwie wykwintnie wykoń­

czone z najlepszych materyałow. 
480- 3- 1 

D
o sprzedania młyn wodny na dobrych 
warunkach w bliskości Pabianic. Wia­

domość w redakcyl .RozwoJu". 49ó-3-3 

Do wynajęcia zaraz duży pokoj z kuchnią 
na parterze. Konstantynowska 51. 

494- 3-3 

._­.. -_0 

D
la przyzwoitej panuy j.~st pomies3cze ­
nie u osoby . samotnej z utrzymaniem 

lub bez. Mikołajewska JW 46m. 12 od 
10 r. do 4 popoI. ó12- 4- 1 

DZiałki ziemi w bliskości Łodzi (3- 4 
wiorsty) dO sprzedania, ceny rożne od 

rb. 1ÓO. Wiadomość ul. Południowa .M 36 
m. 6. 432-30-7 PCS 

Do sprzedania nowa frachta, rolwaga, 
. bryka. na resorach i 1 spacerowa bry­
czka. Ul. Wólczańska m 63. 506-3- 2CSW 

]'raucuska inteligentna z dobremi świa­
dectwami poszukuje nńejsca. Biuro na­

uczycielskie Ruściszewskiej. Piotrkowslll\ 
N! 93. 610-1--1 

lJ.ospodyui (izraelitka) znająca się dobrze 
U na wykwintnej kuchni poszukuje zaraz 
mie}sca. Biuro mH!czycie18kie Rościszew-
skiel. Piotrkowska 93. ó09-1- 1 

M łoda wykształcona o~oba której spe-
cyalnością jeB~ język francuski, poszu­

kuje zajęcia jako dame de compagnie lub 
coś podobuego w miejscu lub na wyjazd. 
Oferty w redakcyi "ROZWOjU" sub "Blauche. 

486- 3-1 

Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i ÓO kop. Piotrkowska:tłl 93 m. 15. 

d. -

Obiady prywatne . Ul. Przejazd Nl 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

-----
pOkÓj frontowy na I-em piętrze jest za­

r<lz do wynajęcia przy ulijly Andrzeja 
:IIi! 7 roś Spacerowej. Stróż wskaże. 

. 613--3- 1 

Potrzebne 2 · pokoje kuchnia w cenie rb. 
200 w okolicy S acerowej, Zielouej i 

Dzielnej. Wiadomość, w kancelaryl re­
genta Mogilnickiego. Srednia Nl 3 . 

ó07- 3 - 1 

Potrzebne są maszynistki umiejące do­
. brze szyć bluski, rownież potrzebne są 

maszynistki specyalnio do bielizny, stani­
czarki" i podręczne. Wiadomość "Pierwsza 
warszawska konkurencya", Piotrkowska 41 

49ó- 3- 3 

P oszuknję osoby w średnim wieku, obe­
'znanej z haudlem spoźywczym. Oferty 

w redal!:cyi "ROZWOju" pod lit. D. D . 
497-3-3 

Rutynowana buchalterka poszukuje pro ­
wadzenia książek handlowy~h na godzi­

ny. Oferty dla "Buchalterki" w redakcyi 
.Rozwoju". 46ó - 3-.3 

S'klep spożywczo-dystrybucyjny z piwną 
ławką na sprzedaż na miasto przy fa­

bryce w zaludniowym punkcie zaraz do 
sprzedania tanio. Obrót tygodniowy 2ÓO 
rb. komorne 160 rb: roczuie. Wiadomoś6 
ul. Drewnowska ~ 45 w sklepie. 

484-3-3 

Staniczarki, spódniczarki i dobre podrę­
czne potrzebne zaraz. Mikołajewska.N2 

22. 483- 3- 3 

S~olarż posKukuje pracy w fabryce, zoa- . 
jący robotę modelową i s'olarską· Ofer­

ty w red3kcyi "ROZWOjU" pod lit. K. K. 
511-1- 1 

Wyuczam roboty pończoch bsz szwu 1111. 
ręcznych maszynach angielskich, przez 

co daję fach w rękę zarówno pannom jak 
i kobietoDl zamężnym. R.{>wnież przyjmu­
ję wszelkie obstalunki na nową robotę a 
także nadrabiam pończochy po 25 .kop. 
Wschoania 65 m. 19 lub Cegielniana 4ó. 

503-2- 2 

TI!ykwalifikowana buchalterka, poszuku­
H je odpowiedniej posady. Oferty w re­

dakcyi "ROZWOju" dla buchalterki. 
. 289--12--10SS 

Zagi11 ęła karta pobytu na imię Ewa So­
domir Wydana z gminy Radogoszcz. 

. 449-3-2 

Zaginął JW '109 dorożki. Łaskawy zna­
lazca zechce odnieść do policyi 3 ucząsI-

ku. ó04--3--2 

Zaginął paszport na imię Elźbieta Ry­
Udzińska, wydany z pow. Jipnowskiego 

gmina Czarna gub .. Płock, wieś Piaseczno. 
. 514-3-1 

t7akiet czarny, lełni, na panienkę 15-1etJlą 
htanio do sprzedauia. Wiadomość w .re-
dakcyi "Rozwoju". 508-d. 

Zaginęła karta pobytu na imię Bronisława 
Wroblewska wydana w magistracie m. 

Łodzi. 480- 3-3 

Zaginęła karta pobyłu na imię Adolf 
Gudryan wydana z gminy Radogoszcz. 

491-3- 3 
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